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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 27 marca.
Nic nowego ze sfery konferencyj pary­

skich, a co większa nic nawel pewnego, bo 
dzisiejsza independance  zaprzecza miano­
waniu komisyi do zredagowania traktatu, u- 
trzymuj^c, że jest Jrilka komisyj trudniących 
s >ę osobnemi k w e s ta m i, które prace swoje 
na posiedzeniach ogólnych przedstawiają. B$dź 
jak b<|dż, traktat dot^d uiezostał zredagowa­
ny, ani podpisany, ani ogłoszony. Dzienniki 
które go na święta W ielkanocne zapowiada­
ły ,  składają winę na pełnomocników to je­
dnego to drugiego państwa, stawiających p. d -  
rzędne trudności, które dokonanie pokojowe­
go dzieła opóźniają, lubo nie s$  w stan ie  
przeszkodzie, aby do skutku nie przyszło. 
Każ^, się domyślać, że głów na wina spada 
na pełnomocników angielskich, którym się  
widocznie nie śpieszy, aby pokój zawarty 
zosta ł na ten lub ów termin, ale pod takie- 
mi lub owemi warunkami.

Chc^ także wiedzieć o niektórych zaszłych  
na ostatniem posiedzeniu dyskusyach, które 
dowodzą, że R osya była uprzedzona o w a­
runkach jakie zawierać w sobie m iał ów ta­
jemniczy nieco pi^ty punkt ultimatum. W sz e l­
kie prawdopodobieństwo za tern przemawia 
i takie było ogólne mniemanie zaraz po pod­
pisaniu przez R osyę propozycyj austryackich. 
W ątpim y jednak, aby za sz łe  na posiedzeniu 
dyskusye były komu znane, oddać bowiem 
trzeba sprawiedliwość tak członkom konfe- 
rencyj, jako i osobom przystęp konieczny do 
miejsca obrad mającym, że sekret nadzwy­
czaj skrupulatnie zachowują. Publiczność w zu­
pełnej zostaje niewiadomości, pomimo usiło­
wań niektórych paryskich korespondentów. U -  
siłowania te zbliżają się niekiedy do śmieszno­
ści. I tak donosi jeden, jakoby o nowem od­
kryciu, że bar. Manteuffel p r z y b y w s z y  na 
konfereneye, nie chciał podpisać protokółów 
nie odczytawszy ich pierwej i nierozpatrzy- 
w szy się w nich należycie, co niemało za­
brało czasu. Pytamy, czy m ogło być ina­
czej, czy niewiedział o tern każdy, zanim mu 
doniósł przenikliwy korespondent Ao Indepen­
dance ?

Skoro zaś już mówimy o korespondentach 
tego dziennika, pozwolimy sobie wspomnieć 
także o ciekawem odkryciu jakie zrobił je ­
den z nich, to jest konstantynopolitański. U -

trzrmuje on, że zasada wolności wyznań ja -  
k̂ , chciał przeprowadzić lord Redcliffe jest 
niepotrzebna, bo istnieje ona de facio w Tur- 
cyi» że Muzułmanom wolno jest zmieniać re- 
ligę? i uderza na U nm ersa , który śm iał 
twierdzić, że Turkom pod karą śmierci nie 
wolno przechodzić na wiarę chrześciańską, 
wyzywając go , aby dowiódł tego przykła­
dani.

) ló g ł  wprawdzie Vnivers zażądać od ko­
respondenta dowodów owej wolności wyznań 
istniejącej de fa c to , ale w olał zacytować 
przykłady na których mu nie brakow ało, i 
to  najświeższe, bo datujące od podróży księ­
cia Brabanckiego, które dow odzą, że jeżełi 
nietrykonano dekretu kary śmierci, to jedy­
nie przez wzgląd na dzisiejsze okoliczności 
i na niejakie przedawnienie, bo rzadki to na­
der dawniej przypadek aby Muzułmanin zmie­
niał religię, zaw sze jednak nie obeszło się 
bez więzienia, konfiskaty, wygnania, basto- 
nady i kar podobnych.

Zd8je nam się , pisze Univers, i e  tolerancya tak 
wykonywana pozostawia nieco do życzenia; zada- 
walnia ona jednak jak się zdaje korespondenta do l n -  
dópendance. Dziennik ten je s t zapew ne tego zdania, że 
dosyć mamy chrześcian na św iecie. „Zapominać nie 
trzeb a , woła on, o n iebezpieczeństw ach, na jak ie 
wystawia, Turcyę wolność sumienia Turkom prawnie 
przyznana!“ W ykrzyknik ten lubo bardzo patety­
czny, żadnego na nas nie sprawia wrażenia. Nie 
zdaje nam s ię , aby Turcy mieli być uciemiężeni lub 
zdradzeni w swój w ierze , gdyby iin powiedziano: 
„W olno wam opuścić religię jaką wyznajecie lub 
w niój pozostać*. Nie na tern jednak  zależy cała 
kw eslya, naw et pod względem politycznym, który 
nas jedynie w tej chwili zajmuje. Islamizm posta­
w ił Turcyę nad brzegiem  przepaśli. W yjdzież ona 
z tego niebezpieczeństw a jeżeli w tych samych po­
zostanie w arunkach? Lepiejby może było  wystawić 
się śm iało na zm ianę, gdzie może być ratunek. N a- 
koniec ludom chrześciaćskim  idzie o obronę godno­
ści ich wiary. Indópendance znajdzie ten argum ent 
nie do  smakn, nie dla n iej go  też podajem y.

Korespondent do lndipendan.ee uderza g łów nie na 
nas za w yrażenie, że chrześcianie są zachęcani do 
przechodzenia r.a w iarę m uzułmańską. „Zaprzeczam 
temu jak  najuroczyściej, pisze on, Turcy nie czynią 
propagandy*. P raw da, że Turcy nie czynią usiłowań 
które się u nas nazyw ają i tw orzą dzieło propagan­
dy, ale chrześcianin b y ł u nich dotąd parią, sam 
tylko m uzułmanin z urodzenia lub renegat m ógł do­
stąpić urzędów' i godnoś i , ci ostatni tylko używali 
praw, dla nich tylko była sprawiedliwość. Rzadkie 
niezm iernie w tym w zględzie wyjątki. Mówią, że staną 
się czestsze na mocy nowo wydanych dekretów , 
hatihumajonu itd. Ufać temu zbytecznie nie wypada:

raz, że najwyższo godności zostały  zastrzeżone dla 
wyznawców islam izm u; pow tóre, że zw yczaje w ie­
kowe łatw o przetw arzać się  nje M uzułmanin
pozostanie panem, dopóki relig ia jeg o  będzie uprzy­
wilejowaną. Dziennik Indópendkznce je s t bezw ątpie- 
nia nieprzystępnym dla pokus św iatowych, ale niech 
raczy zw ażać, że ta w ysoka cnota nie je s t pospo­
litą. Dopóki przeto m uzułm anie z powodu religii 
będą uprzywilejowani, wolno ńam będzie utrzym y­
w ać, że chrześcianie są zachęcani do zrzekania się 
swej religii. Dość spojrzyć na ro lę  jaką odgrywali 
renegaci w obecnych w ypadkach , aby z dobrą wia­
rą zaprzeczyć temu niemożna.

Podaliśmy powyższe uw agi, albowiem nie­
raz sami w tym samym przemawialiśmy du­
chu. Niezgadzamy się w szakże z Universem , 
aby w wolności sumienia ogłojjgnggij wTurcyi 
miał być ratunek dla niej, jako dla państwa 
muzułmańskiego. I'hrystyanizm j ako jedyna 
prawda, skoro stanie na równi w prawach 
obok fa łsz u , zwali go • sprowadzi upadek 
panowania islamizmu a zupełne przeobrażenie 
państwa Ottomańskiego. Tak było zaw sze  
i w szędzie, bo inaczej być nie może. A le  
korespondent stambulski dziennika Indepen­
dance nie wydalił się nigdy jak się zdaje 
z nad brzegów Bosforu. Tam niema już pra­
wie ani I urko\v ani islamizmu. Konstanty­
nopol zamienia się na Kosm opolitopol; prze­
praszamy za tę igraszkę wyrazów. Ż y c zy ­
my mu odbyć podróż do Alepu, Damaszku, 
Kairu, rozmawiać z naszemi misyonarzami 
tam będącemi, a potem dopiero rozprawiać 
o wolności zmiany religii muzułmańskiej na 
chrześciańską, jaka przysługuje wyznaw­
com Proroka.

Korespondeneys Czasu.
P a r y s i  23  marca.

L*** Podają za rzecz niezawodną, że traktat jutro 
bedzie podpisany, a ogłoszenie jego nastąpi pojutrze 
25 marca. J e ś l i ’ istotnie tak ma być, życzyćby należa­
ło, aby to miało miejsce dzisiaj i przy odśpiewaniu 
Te D eum , chóry kapłańskie powtórzyłyby: Chwała na 
wysokości Bogu, a  na ziemi pokój ludziom dobrąj 
woli!

Jeszcze przy rozpoczęciu pierwszych czynności kon­
gresu donosiłem wam, że hr. Orłów ma instrukeye sto­
sowania się w ważniejszych zadaniach politycznych do 
opinii Cesarza Napoleona 111. Korespondent Indópen- 
dance w liście swoim z 2 Igo marca, potwierdził tę 
moją wiadomość.—  Powiadałem także o podobieństwie 
przymierza Francyi z Rosyą opartego na sympatyach 
dwóch narodów.—  Wczorajszy Constitutżonnel na po­
parcie mojego mniemania, umieścił list z Peters­
burga, a w nim wyznanie osobiste Cesarza rosyj­

skiego o wząjemnem współczuciu Rosyan dla Francyi. 
Czytąjcie te wyrazy, bo one usprawied iw ią  zaw czesn e  
może moje rokowania. Bądź-co-bądz, Europa c ieszy ć  
się będzie pokojem, czy on długo potrwa, czy zadość 
uczyni wymaganiom obecnym, to przechodzi zakres 
wiedzy ludzkiąj. Wnioskować o tem wolno będzie do­
piero po ogłoszeniu traktatu.

Znajdziecie -w Indópendance, że w czasie uroczy­
stych powinszowrań w Tuileryach, jeden z  obecnych 
uniesiony zapałem wykrzyknął: Niech żyje N apo­
leon I V !  Okrzyk ten należy p. de Vincent radzcy sta­
nuu. Jak był niewczesnym to każdy najlepiej osądzi, 
kiedy sam Cesarz nie mogąc powściągnąć uśmiechu o- 
brócil się do księcia Napoleona z temi słowy •• spodzie­
wam się przynąjimięj, że to tak rychło nie nastąpi-

Książe Hieronim zaczyna przychodzić do zdrowia, 
ale lekarze zalecają mu jak  największą ostrożność.

Zadaniem je s t  dzisiaj przedsiębiorców dróg żelaznych: 
skąd potrafią dostateczną mieć liczbą szyn i machin 
parowych, kiedy wszystkie prawie huty we Francyi 
mąją na lat dwa z góry zamówione roboty. —  Na 
giełdzie wczorąjszej huty Aveyron poszły o 600 fran­
ków wyżąj z powodu zawartego kontraktu z kompanią 
Grand Central. Jak wiadomo rząd hiszpański oddał 
jej koląj do robienia z Madrytu do Iru n , a w tych 
dniach spodziewa się ona otrzymać inną z Burgos do 
Santador przez Alar del Rey. Hiszpania będzie miała 
także swoją koląj żelazną Grand Central bieżącą od 
Saragossy przez Madryt i Alikante do morza Śródziem­
nego. Kompania o którąj mówimy wspólnie, z Rothschil- 
dem odkupiła kolej z Madrytu do Alikante 403 kilo­
metrów długości, na tąj przestrzeni 270 kilometrów 
z Madrytu do Albaceta już  są ukończone; pozostaje 
do wykończenia reszta i 300 kilometrów z Saragossy 
do Madrytu, za które Hiszpania od kilometru ofiaruje 
po 55,000 fr.

W innąj stronie koleje Lombardzkie na głównej swej 
linii zMedyolanu do Wenecyi z rozgałęzieniem do Trye- 
stu, Botzen w Tyrolu, Mantui, Como i Pawii Uczą prze­
szło 400  kilometrów, zostaje do wykończenia 40 kilo­
metrów między Brescia i  Treviglio. Kompania obowią- 
zała się zapłacić za nie 60  milionów w przeciągu lat 
6 bez proeentu, a rząd 8ustryacki zapewnił 5 u/0 od 
całego kapitału rocznie. Gałęź środkowa kolei włoskiej 
utworzona w skutek konwencyi 1 maja 1851 ma dwa 
konary. Pierwszy od Piacenoyi przez Parmę, Reggio, 
Modenę do Bolonii w połączeniu z koleją lombardzką. 
Drugi z  Bolonii do Pistoi jednocząc się z koląją To­
skańską , k tóra kroczy ku Rzymowi, a może kiedyś 
przebiezy i do Neapolu. Połączenie kolei Lombardzko- 
Weneckich z włoską i sardyńską, przez A ustryą zosta­
ło zatwierdzone. Nowa kompania wzięła kolej włoską 
w dziedzictwie po swym -poprzedniku, który zobowią­
zań niedotrzymał, a  sama zobowiązała się je  wyko­
nać w przeciągu lat 5 d u , a mocarstwa należące do 
konwencyi 1851 zapewniły 6 '/ a od sta procentu.

Kiedy dodamy do tych dróg kilkaset kilometrów ko­
lei w okolicach Bordeaux, na które kapitały będąc zło­
żone za granicami Francyi, nie wchodzą pod zastrze­
żenia Monitora  zapowiadającego, iż nowe koncesye 
w tym roku ju ż  wydane nie będą; kiedy się obliczy 
wszystko to co do wykonania jeszcze pozostąje, nie

C IĘ ŚĆ  LITEM CK O -ARTTSncm
S L .  ■  S

a powodu nekrologu w G azecie W arszaw ­
skiej o śp. Kajetanie Koźmianie.

Nic niemoże przykrzejszego wywierać wrażenia nad 
dorywczo rzucone i niestosowne wzmianki pozgonne o 
zasłużonych m ężach, w połowie na prawdzie, w dru­
giej na rażącej niewiadomości oparte, a tćm boleśniej­
sze , że zimne ich usta nie mogą już  w własnej prze­
mówić obronie, skromność zaś i przyzwoitość dzieciom 
i krewnym zmarłego niedozwalają mało na pozór zna­
czące karcić ubliżenia. Niepodobna właściwą wytknąć 
granicę, gdzie się uszanowanie do najniższego sprowa­
dzone stopnia z lekceważeniem s t y k a ,  to powinno każ­
demu własne jego uczucie prawdziwej wskszac przy­
zwoitości i ów takt delikatny, co umie wykryć dokła­
dnie moralną miedzy ludźmi różnicę. Inaczej mówimy 
o zwyczajnym człowieku, który niezostawiając najmniej­
szego po sobie śladu, przebył czas swej pielgrzymki 
tu ziemskiej na spełnianiu codziennych funkcyj życia, 
a inaczej o tym, co każdy niemal dzień istnienia czemś 
dla społeczności użyfecznem znacząc, przyczyniał się 
oraz do wzniesienia piśmiennictwa ojczystego dziełami, 
które tak wartością sw ą wewnętrzną jak  nie mnićj kształ­
tami powabnemi i ogładzoną mową, znakomite w niem 
zajęły miejsce. Jeżeli tej różnicy koniecznej niezacho- 
wamy w ocenianiu wartości ludzkiej a  imie rzeczywi­
ście zasłużonego ma przebrzmiewać bez echa lub zna- 
leść oschle tylko wspomnienie wśród nic nieznaczących

prace umysłowe i cnoty obywatelskie tej nagrody jedy- 
n6j, jakiej się słusznie od nas domagać mogą? A je ­
dnak dzieje się to częstokroć; nie jedno unie zacne 
dla tego tylko idzie w poniewierkę, że znajdzie się 
k toś, co nietroszcząc się o zalety i zasługi osoby i 
dzieł jćj, popisze jakieś o nich niedorzeczności; dzien­
niki zaś kolumny mu swoje otworzywszy, bez braku 
wszystko swym udzielaję czytelnikom. Publiczność nie- 
obznajomiona najczęściej z dziełami, które od lat 10 
nowością być przestały, choćby wewnętrzną zasługiwa­
ły wartością, aby były czytane i odczytywane, a przy- 
tem uganiająca się jak za odmianami mody, tak za nowe- 
mi książkami bez względu, czy z zapommanemi mogą 
iść w porównanie, wierzy zwykle dosłownie, co jej 
dzienniki przyniosą. Nie lubiąc sobie głowy łamać nad 
myśleniem i przypominaniem, mierzy zasługi oso i 
wartość płodów umysłowych według sądu ogłoszonego 
artykułu i gotowa nie jednego w ten sam po ępi spo­
sób, jak  ów Ateńczyk, co dawał dla tego tyl*0 e g  
swój na wygnanie Arystydesa, źe nieumiat 
jsgo ocenić i zrozumieć. , . .

S ądzę, że nikt niezarzuci mi przesady, kio e - 
orze w stosunkach naszych rozpatrzył. Uwłac ę- 
zom nauki i zasług pozwala sobie n iejeden, który - 
wart im rzemyka u nóg rozwiązać. Nawet najpie 
go rzędu pisarze nie są wolni od pociskow, *tore. , 
mch nieuctwo miota. Czytaliśmy przecieżnich
respondencyą z W arszawy dość nietrafuem 
piórem, w której piszący zwróciwszy ząd o

i na weterana naszego w zawodzie azie-
w

wcipu swego , „„ u .» v „ v  -  -  . . r „ . n
jowo-badawczym, na wretcrana, którego cała juz _ 
pa do największych zaliczyła uczonych swoich, s ‘” ie 
w lekceważący sposób szydzić sobie z głębokich ao- 
mysłów jego co do ukrytej w pierwszych trzech księ-

   ........  .......... ......... | gac*1 Kadłubka kroniki Mateusza. Uzbierałoby się bar-
doniesień dziennikarskich, czyż niepozbawiemy wtedy Idzo wiele podobnyoh wypadków, lecz przestaję na tj

jednym i nic niepisałbym nawet o tćm, gdyby mi G a ­
zeta W arszaw ska świeżo słusznego niedała powodu 
wyrzeczenia kilku uwag w tąj m*er^

W 65 Nrze pisma tego (z dnia marca b. r.) u - 
mieszczono doniesienie o śmierci c z c i g o d n e g o  pa- 
tryarchy piśmiennictwa naszego, Kajetana Koźmiana, 
w sposób zasługom jego tak niewłaściwy a nawet u- 
bliżający, i e  słusznie zganić jej to wypada. Redakcya 
zapomniała ile się z ia je , że są osoby i rzeczy, o któ­
rych niewtedy dopiero z największem należy mówić u- 
8zanowaniem, gdy tak z póry będzie nakazano , ale za­
w sze, ponieważ osób tych życie z drogiemi wszystkim 
wspomnieniami przeszłości naszej zaszczytnie splecione.

Zanim obszerniejszy ukaże się życiorys śp. Koźmia- 
u a , niech nam wolno będzie kilka słów o nim powie­
dzieć celem sprostowania uchybień w wspomnionem Ga­
zety W arszawskiej doniesieniu. Niewątpimy, że który 
z dawnych przyjaciół zmarłego, jak np- Franciszek Wę- 
zy k , Franciszek Morawski i inni znający dokładnie 
wszelkie szczegóły życia jego i podjęte prace, odezwie 
nię publicznie, aby niosąc hołd prawdzie uszanować 
cnoty, na które długo patrzył; lecz i naszym obowiąz­
kiem oddać cześć należną popiołom zasłużonego męża, a 
oraz karcąc lekceważenie redakcyi gazety wspomnionąj 
ostrzedz j ą ,  j e  chcąc pisać o kim powinna w razie 
niewiadomości własnej, zasięgnąć zdania tych, którzy 
obeznani są  z szczegółami życia jego- Niedziwi nas 
bowiem, że ten lub ów coś napisze, choć tego niero- 
zum ie, lecz słusznie musi zadziwiać, gdy pismo jak 

azeta W arszaw ska, wychodzące w stolicy i ubiegają- 
h® S'h o wziętość jak największą, n i e b a c z n i e  podo- 
onych dopuszcza się niestosowności.

dyby redu key a mimo niewielkiej odległości od miej­
sca pobytu śp. Koźmiana wy wiedzenie się na miejscu 
mepotrzebnein uznała , a nieracząc nawet bliższej od 
znających go zasięgnąć wiadomości, zechciała przynaj­

mniej zaglądnąć do wydanęj w Warszawie zeszłego ro­
ku książki pod napisem: Krótkie wiadomości z dzie­
jów piśmiennictwa polskiego przez M . Ł . ,  byłaby 
wzmianka jąj o nim zupełnie inaczej musiała wypaść. 
Chociaż bowiem w dziele tem z wielu miar niedokła- 
dnem na str. 194 i 429 króciótkie umieszczono o pra­
cach jego wspomnienie i pomieszano nawet (str. 429 ) 
ojca z synem przyznając z niewiadomości ąjcu wyda­
nie Wyciągów Piotrkowskich i pism Dmochowskiego 
co syn uskutecznił, przecież i z tych mogła się prze­
konać, że to był m ąż, o którym w ubliżający sposób 
mówić się niegodzi.

Nie pragniemy przywrócenia owych błogich czasów 
panegiryzmu, gdzie zasługę i nicość jednakowo .wy­
chwalono, jeżeli tylko majątek dzierżyła, ale domaga­
my się uszanowania dla ty ch , którzy nań życiem ca­
lem zasłużyli; domagamy się od pism prawdy, bez­
stronnego zdania i sądu sumiennego, bo wrazm przeci­
wnym obałamucąją opinią publiczną. Lecz właśma w tej 
mierze zasłużyła Gazeta W a rsza w sk a  na wyrzu , ze 
w pobieżnej nawet wzmiance ważnych dopuści a się 
uchybień. Wymieniwszy wszystkie J » ‘« o w e
zmarłego, co niebyło tak koniecznem, P° e te-
mi głównie celował, powiada nam, H orem 
M u  dziel aycuęt i n j  f f i

że gdy się przeniósł do, i / Pr-esy l a l
m n ó s tw o  p e łn y c h  t r e ś c i ą n e k r o l j t . d . T a k a  w m _
domość w śo- Lwowianinie , lub tym podobnych pi­
smach byłaby bardzo na swojem miejscu, ale nie w Gaz. 
W a r s z a w s k i e j  y °d Łt° rej się słusznie domagać mo­
żna aby i w najpobiezmejszem doniesieniu była dokła­
dną.’ Podobny ogólnik, jak  autorstwo wielu dzieł, nie 
wskazuje nam ani rodzaju , w którym się autor do­
świadczał, ani wartości samych prac jego. Napisać wie-
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dziw Wiec, że spekulacya trwoży si® nie brakiem już 
kapitałów, ale niedostatkiem materyału. Ludzie XIX 
wieku nie’ przywykli zrażać się przeszkodą, pewnie i 
te jakkolwiek trudną przełamią.

Pod nazwą mało zrozumianą Lixivia tur  Towarzystwo 
pralni francuzkich założyło w St. Denis pod Paryżem 
pasową pralnią przedstawiąjącą wszelkiego rodzaju ko­
rzyści. Nie tylko oszczędności czasu i rąk, ale co naj­
przedniejsze bielizny, bo ta nieulega zniszczeniu ani 
przez chemiczne sole, ani przez szczotki lub pralniki, 
zamknięta w worach lub sieciach wystawiona jest na 
działanie gwałtowne pary, potem przez rotacyą pozby­
wa sig wilgoci, magiel mechaniczny kończy reszte r°" 
boty. Czterech ludzi a najwięcej 5 wystarcza na wy­
pranie 4,000 kilogr. bielizny, na co potrzeba w zwycz J 
nej metodzie 50 kobiet. Z tego krótkiego opwu 
możecie, że reka ludzka w dwóch pierwszy 
cyach najmniejszego nie ma udziału.

W ie d e ń  26 marca. Wiadomo było, że minister
oświecenia i spraw duchownych za.yv®*w®1 listem 
okólnym biskupów w calój monarchii na konferen- 
cye , które rozpocząć się mają 6go kwietnia pod 
przewodnictwem kardynała Księcia Arcybiskupa w ie- 
HpńsUipiro Tymczasem przed kilku dniami kardynał 
nuncyusz apostolski Viale Prela napisał był do bi­
skupa Linzu list wzywający go na ten zjazd bisku­
pi do Wiednia, z oznajmieniem, że on , nuncyusz 
przewodniczyć mu będzie. W skutku tego powsta­
ły  wątpliwości, które znów teraz ucichły, zapewnia­
ją bowiem, że i z Rzymu przyszło upoważnienie dla 
Arcybiskupa Wiedeńskiego do przewodniczenia o- 
bradom biskupim, na których rozstrzygniętą ma być 
głównie kwestya ustawodawstwa ślubów, tudzież 
niektóre inne odnoszące się do juryzdykcyi biskupów.

— Cesarsko królewskie ministeryum handlu wy­
dało instrukcyę dla jlnej inspekcyi kolei żelaznych. 
Inspekcya ta jest jako organ ministerstwa handlu po­
wołaną do wykonywania nadzoru rządowego nad bez­
pieczeństwem i porządkiem ruchu na kolejach tak 
skarbowych jako i prywatnych. W ładza ta składa się 
z jlnego inspektora i stosownej liczby komisarzy, 
z których najstarszy zastępuje w potrzebie naczelni­
ka, jeżeli ministeryum inaczej nie zarządzi. Tak in­
spektor jako i komisarze winni objeżdżać wyznaczo­
ne sobie koleje peryodycznie i w każdym nadzwy­
czajnym przypadku. Jłny inspektor wyznacza komi­
sarzom koleje do ich dozoru i stara się o to, aby 
każda przestrzeń kolei raz przynajmniej na kwartał 
była zwiedzaną. Komisarze mają używać do podró­
ży swojej wszelkiego rodzaju pociągów, a w potrze­
bie zwiedzać niektóre części kolei pieszo. Inspektor 
jlny objeżdża zwykle wszystkie koleje raz do roku, 
ale w ważnych zdarzeniach i po otrzymaniu w mini­
steryum zameldowania winien z obowiązku tę lub 
ową obejrzeć przestrzeń kolei. Tak inspektor jako i 
komisarze utrzymywać mają dzienniki swoich po­
dróży, wpisywać w nie n ie d o k ł a d n o ś c i  i  b r a k i  w y ­
kryte p r z e z  s i e b ie ,  a  w  p r z y p a d k a c h  n i e b e z p ie c z e ń
stwa mają prawo zarządzić co wypada pod własną 
swoją odpowiedzialnością. W szyscy urzędnicy i służ­
ba kolei mają polecenie ich słuchać, lecz później 
wolno im odwołać się do ministerstwa. W  takich 
nagłych przypadkach inspektor jlny i komisarze mo­
gą nawet zawiesić w urzędowaniu urzędnika kolei. 
W  każdym urzędzie dyrekcyi kolei będą księgi gdzie 
komisarze uwagi swoje i wykryte niedogodności lub 
braki zapisywać będą i z tego składać mają raporta 
jlnemu inspektorowi. Ten przedstawiać takowe bę­
dzie dyrektorom kolei, przypuszcza się bowiem, iż 
oni sami zechcą co potrzeba zarządzić aby utrzy­
mać ruch kolei w należytym porządku. Gdyby to 
nienastąpiło, lub konieczność wymagała bezzwło­
cznego wmięszania się władz administracyjnych wte­
dy inspektor jlny otrzymawszy od ministerstwa han­
dlu upoważnienie, wykona w jego imieniu co wy­
padnie. Urząd jlny inspektora wszystkich kolei au- 
stryackich w całej monarchii powierzony]został c. k-

radcy ministeryalnemu Negrelli.
  T ym czasem  rada zaw iadow cza T ow arzystw a

kolei zachodniej Cesarzowej Elżbiety wybrała pre­
zydentem swoim hr. Wickenburga niegdyś guber­
natora Styryi. Nowy prezydent objął już czynność 
urzędowania swego. Dyrekcya tej kolei zajmuje się 
przygotowawczemi robotami z największym pośpie­
chem, aby niwelacyę tej kolei tego jeszcze lata 
rozpocząć się dało.

F r a u c y a.
W edług Monitora kazał sobie Cesarz przedłożyć 

sprawozdanie dotyczące liczby i położenia osób zo­
stających dotąd na wygnaniu w Algieryi i gdzieindziej 
za granicą w skutku wypadków politycznych. Skaza­
nych zostało za Rzeczypospolitej w 1840 r. 11000 
osób na przesiedlenie do Algieryi, lecz z powodu 
ułaskawienia wylanego przez prezydenta, zostało 
tamże teraz tylko 306 osób.

W grudniu 185l[r. 11201 osób zostało wydalonych 
lub wygnanych z kraju, ułaskawienie cesarskie liczbę 
tę zniżyło do 1508 osób.

Z powodu urodzenia następcy tronu J. C. Mość po­
stanowił, że pozwolenie powrotu do Francyi wszyst­
kim tym będzie udzielone, którzy przyrzekną pod­
dać się z całą lojalnością rządowi, jaki sobie naród 
nadał, i zobowiążą się honorem szanować jego pra­
wa. W  chwili już inauguracyi cesarstwa wspaniało­
myślne to wezwanie uczynionem zosta ło , a Cesarz 
nakazał powtórzenie jego obecne. Odtąd za granicą 
ziemi ojczystej ci tylko znajdować się będą, którzy 
się zechcą opierać uznaniu woli narodowej i usta­
nowionej przez nią monarchii.

Czytamy w tymże samym dzienniku:
Dekretem cesarskim z 20go marca wydanym na 

propozycyę ministra marynarki i kolonii udzieloną 
jest zupełna i całkowita amnestya na wszelkie prze­
stępstwa i przekroczenia dotyczące policyi polowej
1 morskiej oraz rybołostwa popełnione przed niniej- 
szem ogłoszeniem. Chcąc korzystać z tej amnestyi, 
zbiegi z okrętów handlowych, lub zapisani do słu­
żby morskiej, którzy się nie stawili, mają się zgło­
sić do jednej z władz morskich lub konsularnych 
w miejscu najbliźszem ich pobytu w celu złożenia 
deklaracyi żalu za swój postępek przed upływem 
poniższej zwłoki mającej się liczyć od daty pom it- 
nionego dekretu, i tak: Dwa miesiące dla tych, 
którzy są w Korsyce, sześć miesięcy dla tych, któ­
rzy pozostają za obrębem Francyi, jednakże w Eu­
ropie lub Algieryi, rok dla tych, którzy są po za 
Europą, półtora roku dla tych, którzy się znajdują 
za przylądkiem Dobrej Nadziei.

Amnestya nie stosuje się do kosztów procesu i 
nie może być przeciwną prawom trzeciego. Summy 
spłacone w terminie dekretu zwrócone być nie 
mogą.

Pod względem amnestyi ogłoszonśj w M onitorze
d la  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  o b e j m u j e  o n a  w i d o -  
c z n i e  t y c h  w e d ł u g  A.i&semblóe R a t io n a le , k t ó r z y  w y -
stąpili z bronią w czerwcu 1848 r. i w grudniu 1851 
r. Nie może ona się odnosić jak same wyrazy do­
wodzą do dawnych członków zgromadzenia prawo­
dawczego, ani do jenerałów  aresztowanych w dniu
2 grudnia i wysłanych do Ham, a później odsta­
wionych do granic Belgii.

Jenerał Cavaignac był w liczbie tych jenerałów; 
wypuszczony on był bezwarunkowo na wolność po 
krótkiem więzieniu. Inni członkowie zgromadzenia 
prawodawczego, pomiędzy którymi znajdował się p. 
Thiers, w kilka dni po zamachu stanu otrzymali roz­
kaz opuszczenia Francyi. Powrócili oni znowu bez­
warunkowo. Rząd nie chce zapewne inaczej postę­
pować względem ludzi, którzy w niczem nienaru- 
szyli prawa i jeżeli czem na siebie zwrócili oczy, 
to świetnością swych usług.

R o s y a.
Ukazem cesarskim z 19go marca posady jenerał

gubernatorów w polskich dawniej guberniach czer- 
niechowsktej, pułtawskiej, charkowskiej, witebskiej, 
mochilewskiej smoleńskiej zostały zniesione. Również 
gubernia mińska została wyjętą z pod rozkazów je­
nerał -  gubernatora. Przeto gubernie te porównane 
zostały z innemi guberniami rosyjskiemi i będą pod 
zarządem władz cywilnych.

— Dawniejszy dowódzca korpusu bałtyckiego, je­
nerał jazdy Siwers otrzymał urlop dla udania się do 
wód mineralnych w Niemczech.

— Zostający przy zmarłym feldmarszałku księciu 
warszawskim Paskiewiczu: jenerał-poruczn ik  Bent­
kowski, oraz pułkownicy gwardyi przybocznej tę. 
Igielstrdm i margrabia Paulucci przeznaczeni zostali 
do zostawania przy głównodowodzącym armiami za­
chodnią i środkową księciu Gorczakowowi, dwaj osia- 
tni do szczególnych poruczeń.

— Ks. Gorczaków, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny rosyjski przy dworze austryackim wy­
jechał 22go t. m. w dalszą podróż z W arszawy lo 
Petersburga.

Księstwa Naddunajskie.
Gazeta Kotońska zamieszcza adres 150 Romanow 

mieszkających w Paryżu, podany do hr. Walewskie­
go w sprawie zjednoczenia Księstw Naddunajskioh. 
Adres ten wymierzony głównie przeciw rządom dd- 
siejszych hospodarów, brzmi wedle pomieniorój 
gazety:

,,JW. Panie! Nieprzerwane obsadzenie nasze?® 
kraju i wszelkiego rodzaju nadużycia, jakie kraj nasz 
obejmujący Księstwa Naddunajskie pogrążyły 0(1 
dwóch lat w żałobie, niezmiernych od n iego , jak 
JW. Panu wiadomo wymagały ofiar, i to większych 
niż te, które poniosły te k ra je , co miały zaszczyt 
wziąść udział w obecnej wojnie: to co dotychczas 
było dla niego nieszczęściem, zagraża mu pozba­
wieniem go nawet przyszłości, albowiem przeszko-  
dzono tym , którzy posiadają siłę i chęć założenia 
silnego i szczęśliwego państwa nad dolnym Duna- 
jcm , objawić życzenia swoje; zakazano bowiem wy­
raźnie i pod najsurowszemi karami wszelkiej mani- 
festacyi opinii publicznej w Księstwach Naddunaj- 
sk ich .— My, w Paryżu zamieszkali Romanie, któ­
rzyśmy w wielu razach zabierali głos w imieniu na­
szych współobywateli zmuszonych siłą do milczenia, 
w tej wzniosłej chwili, w przeddzień stanowczej 
decyzyi, gdzie wyrok śmierci ludu wolosko-mm- 
tańskiego lub rehabilitacya niezaprzeczonych praw 
jego wyjść ma z obrad pełnomocników mocarstw, 
czujemy w duszy naszej trwogę pięciu milionów 
braci naszych, którym niewolno podnieść nawet o- 
krzyku nadziei, łez boleści uronić; czujemy więc nieu­
niknioną potrzebę, w tym adresie ostatni raz przy­
pomnieć JW. Panu, czego pragną Romanie jedno- 
zgodnie i nadewszystko i co byłoby uwieńczeniem 
nowego politycznego i społecznego dzieła, jakie ma 
być w zn iesione  w M o ld o -W o ło szo zy zn ie .—  Jedność
p o c h o d z e n i a ,  i ę z y k a .  o b y c z a j ó w ,  i n s t y t u o y j  m i e s z k a ń -
ców Księstw, interes Europy, nawet ustawa orga­
niczna tych krajów, wszystko wymaga zjednoczenia 
Multan i Wołoszczyzny, przeciwko któremu ci tyl­
ko powstawać mogą, którzyby je  chcieli widzieć 
słabe i rozdzielone, aby je  tern łatwiej zagarnąć, 
a prócz nich ta garstka bojarów, która smutną po­
wodowana ambicyą, w nagrodę zdrady swojej chce 
uzyskać prawo rządzenia ojczyzną swoją pasującą 
się ze śmiercią. Ośmielamy się powiedzieć: kwe­
stya zjednoczenia jest wyższą, aniżeli wszystkie inne 
kweslye tyczące się Księstw. Zjednoczenie nie 
tylko jest niesłychanie ważnem dla Księstw ze wzglę­
dów politycznych i ekonomicznych, ale bez niego 
nigdy nie będzie można spodziewać się utrzymania 
w nich siły potrzebnej na obronę niepodległości tak 
tych krajów , jako i Turcyi. JW. Pan reprezentu­
jesz naród francuzki, a my pokładamy ufność w uczu­
cia francuzkiego narodu. Teraz w ięc, kiedy przez 
usta nasze doszły do wiadomości JW- Pana życzenia

Romanów, wielki ciężar spadł z serc naszych i z u -  
fnością możemy wyglądać postanowień kongresu."

E g i p t .
Constitutionnel zamieszcza korespondencyą, z któ- 

rój dowiadujemy się o dwóch równie wielkich jak 
nadspodziewanych zmianach w obyczajach Wschodu. 
Pierwszą jest zastosowanie głosowania ludowego do 
administracyi sprawiedliwości w Egipcie, drugą sub- 
skrypeya z zaufaniem przez Turków przyjęta.

W icekról usiłujący wszelkiemi sposobami zapro­
wadzić cywilizacyę i w swych państwach, miał za­
miar zreformować sprawiedliwość i uczynić ją  świa- 
tlejszą i więcćj niepodległą. Pierwszą zaporą jaką 
napotkał na drodze swoich chwalebnych planów, 
było położenie kadych, cywilnych sędziów krajo­
wych. Są oni mianowani przez Portę i w Konstan­
tynopolu kupują zwykle swoje posady. Mohamed 
Said spłacił ryczałtowo wartość tych posad i sta­
ra ł się o przyznanie sobie prawa mianowania na te 
urzędy pół świeckie, pół duchowne. Lecz nie chcąc 
jak się zdaje, brać na siebie odpowiedzialności za 
wybory, trudne w każdym razie, aby zawsze tra­
fnie wypadły, zdał jo na swoich poddanych należą­
cych do tego samego obrębu sądowego. Będą oni 
wzywani do składania tajemnie wotów swych, a 
większość ich stanowić będzie o wyborze urzędni­
ka. Największą trudnością tego nowego systemu jest, 
aby lud poznał rozległość przyznanego mu prawa, 
lecz jest to arcyzaszczytna zmiana, która zwolna 
przyzwyczai do myślenia tych, którzy się nigdy 
nie zastanawiali.

le dzieł, udało się już niejednemu, ale czyż z tąd chlu­
ba wynika, jeżeli utwory znakomitych nie m8ją zalet? 
Nie Iepiejże było nam powiedzieć, że Kąjetan Koźmian 
celował głównie jako wierszopis należący wprawdzie 
do szkoły przedmićkiewiczowskiego klasycyzmu, ale za­
wsze odznaczający się wielkim talentem, słodyczą i pię­
kną polszczyzną? Nie godziłoż się donieść dzisiejsze­
mu pokoleniu, że ten cnotliwy obywatel i wieszcz 
w poemacie swoim: Ziemiaństwo naucza ziomków ko­
chać Boga, cnotę, mierność i zagon rodzinny, że wiele 
pieni lirycznych, w których się najlepiej wzniosłe uczu­
cia jego obywatelskie malują, w ważnych dla kraju na 
swej lutni wygłaszał chwilach; że układał krótkie, wier­
szowane i bardzo piękne napisy pod wizerunki mężów 
współczesnych, wsławionych orężem i piórem; że 
w zgrzybiałym nawet wieku, w zaciszu wiejskiego ży­
cia, wygotował wielki poemat bohaterski Stefan Czar­
niecki , którym nąjlepszy złożył dowód swego talentu, 
gdy siła natchnienia i świeżość twórczej wyobraźni 
z wiekiem u niego nie stygły.

Nie znamy go jako mówcy szczególniej, jak chce 
Gazeta, lecz jako rymotworcę, k tórego  uczucie tak 
dobrze mową wiązaną J8* niewiązaną wylewać się 
zdolne, jeżeli je chwila ważna poruszy; byi Więc mów­
cą dla tego tylko, że był oraz wieszczem. Prawdę po­
wiedziała Gazeta, że Koźmian wygłasza zale na po­
grzebie Mokronowskiego i Badeniego; omylna, się jednak­
że w twierdzeniu, it swoje wygłaszał, gdy z przeciwnie 
głosiły usta jego żale narodu po stracie tak z a s i lo ­
nych i cnotliwych obywateli. Dodatek: i  wielu tym  po­
dobnych jest nietylko najoczywistszym fałszem, bo nie 
słyszel śmy o jakiejkolwiek innej mowie jego pogrzebo­
wej, ale oraz ubliżeniem pamięci obu wspomnionych 
mężów. Redakcya nie zastanowiła się bezwątpienia nad 
tem; inaczej musielibyśmy jej nieuszanowanie czci przód'

ków zarzucać, gdyby imionami ich pomiatała w ten 
sposób. Radzibyśmy z serca, abyśmy rzeczywiście wie­
lu tym mieli p o d o b n y c h ,  lecz i w takim wypadku na­
leży się cześć i odszczegolnienie cnotom, poświęceniu 
się obywatelskiemu i dbałości o dobro publiczne. Biada 
krajowi, który cnotliwych ludzi cenie nie umie, ponie­
waż wtedy stanie się cnota obywatelska coraz rzadszem
zjawiskiem. . . .

Każdy nam przyzna, że stając w obronie nie dawno 
zgasłego męża, "słuszne czynimy wyrzuty tym co nie- 
rozważnemi doniesieniami sławie jego uwłaczają; ale 
któż nie podziela z nami oburzenia czytając jak wska­
zaliśmy powyżej, że ten poeta miał przepędzać nie ma­
ło lat ostatnich życia swego w zaciszy wiąjskiej na pi­
saniu mnóstwa nekrologów, które i Gazeta W ar­
szawska, jak się przechwala, w swych kolumnach u- 
mieszczała? Jakto, n*c więcej nie umie nam Gazeta 
przytoczyć z owoczesnych prac jego nad nekrologi? 
Dobrze, że choć dodała, pełne treści, bo jeżeliby po­
dobne były tym, które codzien prawie, a czasem i po 
kilka na raz umieszcza, natenczas musielibyśmy ją  o 
rozmyślne spotwarzanie zmarłego oskarżyć. Lecz na 
szczęście Gazeta nie grzeszy rozmyślnością, ale bra­
kiem zastanowienia; o co wolę ją  pomówić, niż o wy­
raźny zamiar pomiatania przeszłością naszą. Gdy­
by była lepiej rzeczy rozważyła, mogłaby się łatwo 
przekonać, że wyraz mnóstwo będzie bardzo niewła­
ściwie tam użyty, gdzie ‘lo8C P k°iu  nie przechodzi, 
bo ile nam wiadomo , n ietnapisał śp. Koźmian więcej 
nad 5 nekrologów dla uczczenia pamięci przyjaciół zga- 

z pomiędzy których jeden na śmierć Aleksandra 
katowskiego, posła sejmu czteroletniego a drugi na 
śmierć Tarnowskiego z Dzikowa. Trudno tak szczupłą 
ilością choćby najtreściwszych nekrologów lat kilkana­
ście życia pisarza zapełnić. Nie chcąc mu więc wprost

zarzucić, że zestarzawszy się nic już me robił, wyma­
rzyła sobie mnóstwo tychże, aby go zapewne nie zo­
stawiać bez zajęcia. Lecz możemy publiczność a oraz 
i Gazetę Warszawską  upewnić, że nie na pisaniu bła­
hych nekrologów śp. Koźmian ostatnie lata życia swe­
go w zaciszu wiejskiem przepędzał, bo uch jego czyn­
ny wniknąwszy w przeszłość dziejową narodu, odkrył 
w niej wielką postać bohatera Czarnieckiego, z które­
go życia i czynów wysnuł wspomniony poemat boha­
terski. Daj Boże, aby prędko był na widok publiczny 
oddanym dla okazania wszystkim, na czem osiwiały 
piewca ostatki życia przepędzał swego.

Nie myślimy zaprzeczać, że JU-ietm prawie Koźmian, 
którego czynności z wieku męzkiego do poprzedniego 
należą pokolenia, obcy był prawie dzisiejszym ludziom 
co rozmiłowani w sobie samych o ojętnera patrzą o- 
kiem na przeszłość naszą i męzow, Którzy w niej się 
odznaczali i wśród trudnych okoliczności święty ogień 
wiedzy narodowej, grożący zgasniemem, gorliwie i z po­
święceniem utrzymywali, aby go nam przekazać. Nie 
przeczymy, że należąc do szkoły klasycyzmu w poezyi; 
budzi uprzedzenie pewne cnocoy najniesłuszniejsze u 
tych wszystkich, którzy w romantyzmie tylko dosko­
nałość widzą; lecz z drugiej strony czyż mógł w po­
deszłym wieku z młodzienczem uniesieniem na pole 
rzucać się romantyzmu i od razu mniej uznawać do­
skonaleni , co z długiego przywykmema wielbić się na­
uczył? Z resztą  czy i w klasycyzmie nie można być 
znakomitym poetą? Nam się zdaje, że nie szkoła ale ta­
lent wrodzony tu rozstrzyga, a jeżeli dzisiejsi romanty­
cy zechcą się zastanowić, ze równie klasykom, są tak­
że naśladowcami jeniuszow, co tę nową formę utwo­
rzyli, natenczas między mmi a tamtymi nie widzimy 
różnicy prócz różnicy talentu. Piszemy to wszystko 
dla tego, aby Gazeta Warszawska kreśląc zapowie-

Teatr wojenny.
W edług depeszy telegraficznej z Krymu, dopiero 

15go marca ułożony został formalny akt zawiesze­
nia broni przez pełnomocników obu stron woju­
jących, i podpisany przez tychże, a w dniu nastę­
pnym akt ten, zatwierdzony przez naczelnych wo­
dzów, strony między sobą zamieniły. Wprawdzie 
jeszcze 29go lutego, jak tylko nadszedł drogą te­
legraficzną ° na teatr wojenny rozkaz zawieszenia 
broni, natychmiast szefowie sztabów wszystkich a r- 
mij zgromadzili się , o czem już dawniej pisaliśmy, 
przy moście kamiennym  i postanowili zupełne wstrzy­
manie kroków nieprzyjacielskich, co nazajutrz ogło­
szono i pas neutralny między obu wojskami wytknię­
to; lecz niemając bliższych inslrukcyj względem wa­
runków zawieszenia broni, niemogli wodzowio ta­
kowego stanowczo zawierać, a tymczasowe armisty- 
cyum trwało aż dopóki nienadeszły zwyczajną dro­
gą szczegółowe od właściwych rządów dla dowódz- 
ców polecenia. To stanowcze zawieszenie broni 
trwać będzie, jak wiadomo, aż do 3Igo  marca, lecz 
może być przedłużonem, jeżeli konfereneye nieu- 
kończą się w tym przeciągu czasu.

Równocześnie Morning Advertiser ogłasza jesz­
c z e  w a ż n i e j s z ą  w i a d o m o ś ć  z  k r y m s k i e g o  teatru W O -
je.inego o jakichś niespokojnościach i sprzysieźeniu 
w wojsku francuzk.em w Krymie, które nawet o- 
twartem wybuchło powstaniem. Wiadomość te po­
wtarzamy dosłownie z Advertisera, niechcąc ża jej 
prawdziwość brać żadnej odpowiedzialności: „Sprzy- 
sięźenie w wojsku francuzkiem w Krymie, którego 
wybuch nie jest dzisiaj żadną tajemnicą, nie zosta­
ło zupełnie stłumionem przez rozstrzelanie 60 żua­
wów. Zdaje się, że kilku z nich strzelało do mar­
szałka Pelissiera, a nawet jedna kula dotknęła jego 
czaka. O całym tym wypadku doniesiono depeszą 
telegraficzną rządowi francuzkiemu." Co dało po­
wód do tego sprzysiężenia: czy nieukontentowanie 
z powodu zawieszenia broni i układów o pokój, 
które ma panować nie tylko w wojsku angielskiem 
lecz i we francuzkiem, czy oburzenie z powodu 
małej dbałości o żołnierzy i wielkiój między i iemi 
śmiertelności—nie jest dotychczas wiadomo.

Flotylla angielska, która jako przednia straż w pły-

dziany życiorys Koźmiana, nie zapomniała, że mężowi 
szczycącemu się przyjaźnią takich jak Niemcewicz, 
Staszic, Matuszewicz, Woronicz, Badeni, Mokronow- 
ski, Wężyk i Morawski ubliżać nie wolno, ani z lekce­
ważeniem o nim wspominać jakby o zwycząjnym czło­
wieku, co przeżył swe życie na drobnostkach; że u- 
właczać zasłużonej sławie jego grzechem jes t cięż­
kim. Wytknęliśmy jej te różne uchybienia w kilkuwier- 
szowem doniesieniu znajdujące się, celem ostrzeżenia, 
aby się cięższych w życiorysie nie dopuściła, choć 
z drugiej strony wyznać musimy, że rozmyślne czy 
nierozmyślne fałszywe artykułów gazeciarskich podania 
nie naruszą ustalonej sławy męża, o którym tak się 
pięknie wyraził poeta nasz jenerał Morawski:

W ósmym lat swych dziesiątku lutni nie zawiesił, 
Siebie, dzieje i prochy Czarnieckiego wskrzesił,
I tak w pieśni, jak tamten w polu bitwy śmiały 
Zlał dwie nieśmiertelności w jeden posąg chwały.

i ..muriu 21 marca IS ńfi +We Lwowie 21 marca 1856.

Wiadomości Literackie.
Maurycy Orgelbrand w Wilnie, zamierza wydać w War­

szawie okazały keepsake, złożony z prac najcelniejszych 
autorów. Wszyscy przyrzekli ochoczą pomoc: są już 
wygotowane następne artykuły: W. Pola: Z  boru i 
klasztoru, Masło i Odzew do Syrokomli. Ignacego 
Chodźki ustęp z powieści Jesień w klasztorze. Gabryelii 
z Ginterów księżnej Puzyninej: Co miłość może, Wł. 
Syrokomli Procedencye szklanicy miodu (gawęda). 
Tytuł tego zbioru zaproponowany przez W. Pola ma 
być Barcie, Redaktorem jest Wł. Syrokomla.
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pro-

d§ła na Bałtyk, rozpoczęła juź na tym północnym 
teatrze woje-nnym swoje działanie, to jost blokadę: 
najbardziej na południe posunięty port rosyjsko- 
ttadbaltycki Libawa ogłoszony został w stanie blo­
kady a parowce wojenne „Euryalus14, „Falcon", 
»Pylades“, „Harrist" i „Imperieuse" posunęły sięaź 
d° Faróe na Gottlandzie, lecz z powodu lodów za- 
Zżymać się w tem miejscu musiafy.  ̂ Jedynie tylko 
fregata śrubowa „Imperieuse" opuściła Faróe 16go 
ńiarca a 18go wieczór przybjła do Gdańska dla 
Zaopatrzenia się w węgle- Parowce wojenne an­
gielskie przepływajfj ciągle Bełt przybywając z por- 
tew Wielkiej Brytanii na Bałtyk.

Doszła nas dawniej przez dzienniki londyńskie 
"Jeść , źe po powrocie floty sprzymierzonej, która 
zburzyła Petropawłosk i ścigała bezskutecznie flo­
tyllę rosyjską chroniącą się do ujść rzeki Am uru, 
popłynęło trzy okręty angielskie z wód chińskich 
pod dowództwem komodora Eliota do zatoki tatar­
skiej i uderzyło na świeżo zakładane osady rosyj­
skie w krainie Amuru nowo od Chin nabytej. Dzi­
siaj dopiero przynosi R u sk i Inwalid następujący 
szczegółowy raport o tym ostatnim napadzie na da­
lekiej scenie wojennej, na wschodnie brzegi Sy~ 
beryi:

„Dnia logo  października 1855 r., o 8mej z rana,
^  ciaśninie tatarskiój, u wejścia do portu de Kastri, 
ukazały się trzy statki bez flag: jedna fregata, która 
'nająć wszystkie żagle rozpięte, płynęła na N. i dwie 
korwety parowe. Uderzono natychmiast w obozie na 
Marm. Na brzegu lasu posterunku Aleksandrowskie­
go umieszczono rotę złożoną ze 120 ludzi w na- 
st§pującym porządku: pierwszy pluton, złożony
1 trzech urjadników i 40 kozaków, a dowodzony 
Przez praporszczyka Czauzowa, stanął na prawem 
skrzydle rzeczki Nelli, stanowiące środek poży­
c i ,  2gi pluton złożony także z trzech uryadników 
1 40 kozaków, powierzony dowództwu leitnanta z 47 
ekwipaźu floty Linden, zajął lewe skrzydło poży­
c i ;  dwa jednorogi górskie dziesięcio-funtowego ka­
libru, przy których znajdował się jeden fajerw er- 
knr i I8tu artylerzystów przytykały pod dowódz­
twem miczmana Jełczaninowa z 47go ekwipaźu flo­
ty do lewego skrzydła. Komenda sztucerników ko­
c k i c h  z 40 ludzi złożona, rozdzieloną została na 
dwa półplutony z których pierwszy dowodzony przez 
starszego uryadnika Mikołaja Sapoźnikowa i umiesz­
czony w zasiekach na prawem skrzydle pozycyi, 
Stanowił zasłonę drugiego półplutonu, ten zaś o- 
statni dowodzony przez młodszego uryadnika Fedo- 
ta Żurawlewa i umieszczony w taki sam sposób na 
lewem skrzydle, stanowił zasłonę artyleryi. Esauł 
Puzino, dowódzca całego oddziału stał w środku 
Pozycyi, gdzie znajdował się także kapitan-lejtnant 
Fedorowski z 19go ekwipaźu floty, któremu pole- 
tecono śledzić za biegiem działań dla spisania 
t°kułu wojennego.

U w pół do 9tej przybyli na brzeg łodzią dwaj 
ofieyaliści statku kupieckiego amerykańskiego „Be- 
ring “, który przypłynął był na kilka dni przedtem 
do portu de Kastri. Ofieyaliści upraszali o pozwo­
lenie wywieszenia na wyładowanych na brzeg to­
warach amerykańskich flagi amerykańskiej co im 
dozwolonem zostało. Łódź odpłynęła następnie do 
swego statku, a ofieyaliści pozostali w magazynach 
danych im w nowym obozie. O 9tej korweta śru­
bowa wpłynęła bez flagi do portu, stanęła na ko­
twicy koło 'kupieckiego statku amerykańskiego i 
wysłała doń szalupę; fregata, która płynęła ku wej­
ściu do zatoki, wywieszała po kilkakrotnie sygnały,
**a które korwety odpowiadały także stósownemi sy­
gnałami. O wpół do lOej wpływały do portu pod 
flsgą angielską fregata i druga korweta szrubowa. 
Na fregacie powiewała flaga komandorska. Fregata 
* korwety poczęły spuszczać na wodę łodzie wio­
słowe, co wykonywanem było powolnie i z wielkiem 
hałasem. Przy spuszczaniu drugiej łodzi w fregacie 
Pękły for -  sejtale, przyczem łódź uderzyła z trza­
skiem o pokład. Fregata spuściła 5 łodzi kanonier- 
skich i jeden welbot. Korwety spuściły po k lka ło 
dzi i jednym welbocie. O lOej nieprzyjaciel po­
czął działami uzbrajać łodzie wiosłowe i umieszczać 
r,n nich ludzi wylądować mających. O l l e j  szalupy 
Zgromadziły się około fregaty. O kwadrans na lą  
‘ uzbrojonych łodzi wiosłowych, na których było 
około 400 ludzi, uszykowały się we dwie kolumny i 
skierowały się ku posterunkowi aleksandrowskiemu 

rzece Nelli położonemu. —  Esauł Puzino widząc 
niepodobieństwo atakowania na odkrytym niewielkim 
placu posterunku aleksandrowskiego czterykroć sil— 
otejszego nieprzyjaciela, postanowił niedopuścić, by 
len ostatni nie wylądpwał i posłał miczmanowi Je l- 
Cz«ninow rozkaz spotkania nieprzyjaciela, jak skoro 
teu zbliży sie do brzegu, strzałami kartaczowemi, 

tere miały służyć dla całego naszego oddziału za 
sygnał do ogólnego ataku. O 40 minut na pierwszą 
°dzie wiosłowe zbliżyły się do brzegu i spotkane 

zostały ogniem naszych dział i sztucerników, je ­
dnocześnie dwa plutony rzuciły się do brzegu przy 
głośnych okrzykach „ura“ i poczęły dawać ognia 
do nieprzyjaciela. Odpowiedziawszy na ogień naszej 
artyleryi i sztucerników silnemi wystizałami karta 
czowemi i sztucerowemi, nieprzyjaciel cofnął się 
niezwłocznie w największym nieładzie. Przy cofaniu 
się, jedna z łodzi zawadziła tylną częścią o ławę 
Pjasczystą i zasypaną zosftła naszemi kartaczami tak 
*z z trudnością zdołała się usunąć z pod naszych 
'vystrzałów. O trzy kwadranse na drugą fregata 
korwety parowe zbliżyły się do brzegu i stanęły 
doń równolegle: fregata w odległości mniej więcej 
ociu lin okrętowych, korwety zaś w odległości *2 i 
pół do 3ch lin i poczęły zasypywać we wszystkich 
kierunkach brzegi nasze bombami, kulami armatniemi 
1 granatami; wówczas esauł Puzino umieścił oddział

po za sięganiem strzałów nieprzyjacielskich. Bom­
bardowanie ustało o wpół do 6ej. O 6ej fregata i 
korwety odpłynęły od brzegu. O 9ej łódź oddzie­
liła się od parostatku nieprzyjacielskiego i skiero­
wała się ku zatoce Soinon. Wysłano tam niezwło­
cznie pół-plutonu kozaków, lecz nie dopłynąwszy 
do brzegu na odległość wystrzału karabnowego, 
wróciła do parostatku. O l l e j  zostawiono na brze­
gu czaty obserwacyjne złożone z 4ch uriadmkow i 
30tu kozaków, dowodzonych przez esaiua Puzina 
i miczmana Jelczaninow, resz’ę zas odprowadzono 
na noc do koszar. Strata nasza w dniu tym wynosi 
jednego zabitego i dwóch rannych, kozaka i fajer- 
werkera 16go październka o wpół do 6ej z rana, 
plutony ’zajęły też samą co poprzednio pozycyę. 
Pierwszy pluton zostawał pod dowództwem prapor­
szczyka Czauzowa z 14go batalionu liniowego; dru­
gim pół-plut?nem pierwszego plutonu dowodził po­
rucznik Czudinow z korpusu szturmanów flo tj; drugi 
pół-pluton powierzony został dowództwu kapitan- 
porucznika Fedorowskiego z 19go ekwipaźu floty. 
Komenda sztucerników zajmowała dawną pozycyę, 
a czwarty pluton złożony z nowo przybyłych 35 
kozaków stał w odwodzie pod dowództem lejtnanta 
Lindena; drugi półpluton 4go plutonu powierzony 
został dowództwu podporucznika Samochwałowa 
z korpusu szturmanów floty. O 7ój korwety wznie­
ciły parę, a jedna z nich poczęła holować fregatę 
do pozycyi. Nieprzyjaciel uszykował się koło brze­
gu w tymże co dnia poprzedniego porządku. O 8ej 
statki nieprzyjacielskie wywiesiły flagę i rozpoczę­
ły  bombardowanie, kierując wystrzały głównie na 
koszary; lecz kule armatnie i bomby padały i pę­
kały w lesie nie dolatując do koszar. O wpół do 
3ej wojsko do wylądowania przeznaczone odpły­
nęło na 4ch uzbrojonych łodziach do zatoki Somon. 
Wówczas pierwszy pluton, wzmocniony 35 koza­
kami stojącemi dotąd w odwodzie, rzucił się pod 
wodzą samego esauła Puzino ku jurtom Gilackim, 
drugi zaś pluton i komenda sztucerników lewego 
skrzydła, dowodzone przez kapitan-lejtnanta Fedo­
rowskiego, hiiały spotkać i odeprzeć nieprzyjaciela, 
gdyby ten zamierzał wylądować w posterunku Ale­
ksandrowskim. Łodzie wpłynąwszy do zatoki So- 
mow poczęły uskuteczniać pomiary po z ł  sięga­
niem wystrzałów, przyczem ostrzeliwały brzeg z ka-
tonad. _ .  .  „

Gdy łodzie zbliżyły się na w ystrzał, esauł Puzino
skierował na nie ogień sztucerowy, w skutku czego 
łodzie odpłynęły- O w pół do 4tej łodzie zbliżyły się 
do przylądka Zbawienia; wówczas miczman Jełcza- 
ninów skierował na nie dwa granaty i dwa strzały 
kartaczowe, w skutku czego łodzie wnet odpły­
nęły, a fregata zwróciła się ku przylądkowi Zba­
wienia i poczęła zasypywać takowy bombami, ku­
lami armatniemi i granatami. Jednocześnie poczęto 
dawać z korwet silnego ognia batalionowego i rzu­
cać od czasu do czasu race kongrewskie. Bombar­
dowanie ustało o w pół do 6tej. W rozprawie tej 
ranieni zostali, jeden szeregowy z dywizyonu gór­
nicze o i jeden kozak. Ten ostatni w drodze do 
szpitala ducha wyzionął. O w pół do 8ej z wie 
czora zostawiono na brzegu czaty obserw acyjne, 
złożone z trzydziesta ludzi powierzonych dowódz­
twu lejtnanta Lindena, plutony zaś w ysłano do ko­
szar. O w pół do l i t e j  z wieczora przybył do de- 
Kastri pułkownik Sesławin, adjutant jenerał-guber- 
natora Syberyi Wschodniej i objął dowództwo nad 
oddziałem.

l7go  października o 6tej z rana, komenda sztu­
cerników prawego skrzydła, dowodzona przez po­
rucznika Czudinowa z korpusu szturmanów floty, o -  
raz takaż komenda lewego skrzydła dowodzona przez 
uriadnika Dymitra Byłkowa, wyruszyły na pozycyę 
z której miały obserwować nieprzyjaciela. O 9ej kor­
weta szrubowa podjęła kotwicę, ustawiła kliwer i 
bizań i roznieciwszy parę, wypłynęła z portu. W y­
mieniwszy ławę piasczystą Wschód zwaną, korweta 
skierowała sie na północ. Druga korweta poczęła 
suszyć żagle, ' o  lOej zbliżył się do brzegu wolbot 
pod flagą amerykańską. Znajdujący się na mm pan 
Moss, szyper statku amerykańskiego „Benng“ spo­
tkany został przez pułkowni a Sesławina, kapitana- 
porucznika Fedorowskiego i Esauła Puzin0- • Moss 
oznajmił, iż komodor angielski uważa wyładowany 
na brzeg ze statku amerykańskiego ładunek jako 
własność rosyjską; gdy zaś p- Moss zaprzeczy e

przypadek uszkodzenia przez strzały nieprzyjaciel­
skie; 3) upraszał także, by flaga amerykańska wy­
wieszona została na magazynach na tak wysokiej 
tyczce, aby ją  ujrzano ze statku nieprzyjacielskiego, 
komodor bowiem powiedział p. Chez, źe nie widzi 
flagi i w skutku tego w razie uszkodzenia towarów 
wystrzałami nie bierze na się za to odpowiedzial­
ności. Dowodzący wojskami nie przychylił się do 
le j i 3ej prośby p. Chez, a to dla przyczyn juź p. 
Moss wyłuszczonych; flagę zaś dla t wywiesić 
wysoko nie wypadało, iż to wskazywało, by kieru­
nek naszych budynków i stanowiłoby punkt, do któ- 
regoby strzelano. Dozwolono atoli wywiesić flagę na 
równi z dachami domow, które jak zapewniali'pp. 
Moss i Chez, widać było dpbrze ze statków nie­
przyjacielskich. Co do drugiej prośby, dowodzący 
wojskami odpowiedział, iż rząd przyjmie zapewne 
na siebie uszkodzenia jakie wystrzały w towarach 
zrządzą. Następnie Amerykanie wrócili do swego 
okrętu. Podczas układów z Ameryka„ami strzały nie
ustawały. wpo ei wie łodzie uzbrojone i 
welbot wyszły z portu i skierowały sie 7a nr7v]a_ 
dek Zbawienia, do zatoki Północnej, „ dzie nocleły 
strzelać granatami, P°dczas gdy same .  ?za 
sięganiem strzałów. Wysłano niezwłocznie na brzeg 
zatoki Północnej pluton sztucerników dowodzonych 
przez porucznika Linden. O wpół do 4ęj | 0dzie i 
welbot wróciły do portu i przybiły do wysnv ob­
serwatorium, gdzie osada rozłożyła 0~nj J  •% 
bała poległych, przyczem dawano strzafv z X iał 
O 35 minut na 4tą przybyła do de-KasIri druga 
rota półbatahonu połączonego kozaków, dowodzona 
przez Esauła Zabiełło. O wpół do 6tej bombardo­
wanie ustało. Fregata i korweta oddaliły sie od brze 
gu. O wpół do 7ej przybył na brzeg p. Chez a n 
Pierce udał się na statek amerykański.* ’ 

Następnie dowódzca rosyjski szeroko ODisnie iak 
!8go , f9go i 20go października statki S a l s k i e  
ponawiały atak i strzelały, lecz bezskutecznie to do 
koszar, to do jurt i wiosek na wybrzeżach’ zatok 
wschodniej i połnocnój położonych, oraz jak odpie­
rano pomyślnie wszelkie usiłowania Anglików abv 
na tych wybrzeżach wylądować. Od 19g0 Rosyanie 
łatwiej odpierać mogli ataki angielskie, gdyż nade­
szło im w pomoc paręset żołnierzy z 14^0 bata 
bonu liniowego i z pułku konnego amurskiego' 
Przez dni 21szy i 22gi października łodzie nie­
przyjacielskie czyniły tylko wymiary w zatokach * 
w pobliżu wybrzeży, ale po za doniosłością strza­
łów. Dnia 23go października Anglicy znów chcieli 
wylądować w pobliżu posterunku Aleksandrowskie­
go, o czem raport tak donosi: , 0  godzinie drugiej 
po popołudniu, dwie barki nieprzyjacielskie uzbro­
jone koronadami, podpłynęły ku brzegowi, nieco na 
prawo od posterunku aleksandrowskiego, na odle­
głość strzału sztucerowego i zaczęły ostrzeliwać 
brzeg pod zasłoną fregaty. Dowodzący wojskami 
wziąwszy ze sobą jedno działo górne, pod dowódz 
twem kapitana Kuźmeńko, oraz 40tu sztucerników, 
zbiorowego półbatalionu kozackiego pod wodzą 
miczmana Heninga, poprowadził oddział ku samemu 
brzegowi, a skorzystawszy z przybliżenia się bark, 
osypał je  kulami sztucerowemi i granatam i szrapne- 
lowemi. Po pierwszym wystrzale naszym z działa, 
barki śpiesznie zaw róciły , a fregata rozpoczęła 
z 22ch dział prawego bortu silną kanonadę do strzel­
ców i jednego 10-ciofuntowego jednoroga górnego. 
Skoro barki zaczęły oddalać się z pod wystrzałów, 
podpułkownik Sesławin odwołał napowrot łańcuch 
tyralierów i działo. Podczas tej utarczki, kapitan 
Kuźmeńko, nie zważając na silny ogień nieprzyja­
ciela, nadzwyczaj zręcznie ustawiał swe działo i 
nader szczęśliwemi strzałami zrządził zamieszanie mię­
dzy ludźmi na barkach, miczman zaś Hening we­
dług wskazania dowodzącego wojskami, podczas naj­
gorętszej kanonady, rozstawiał z zimną krwią strzel­
ców, a następnie za daniem sygnału, cofnął się 
w największym porządku, przeprowadzany kulami 
bombami z fregaty i bark uzbrojonych. Na barkach 
nieprzyjaciela słychać było krzyk i jfk>- Na wypa-

tu na brzeg, a skoro 
jącego za drzewami na

z doniesieniem, f e 26go t. m. o godzinie lOej ra­
no, welbot bez flagi, z 0§mju iudźmi przybił do 
brzegu na przylądku Arbot, o 150 sążni od rozlo­
kowanego tam posterunku. Ludzie wyszli z welbo-

z nich zobaczywszy sto- 
, . .  wnrcie żołnierza, wycelo­

wali do mego z karabinów, ten wziąwszy ich za 
nieprzyjaciół strzelił pozostali zaś kozacy wysko­
czywszy z zasadzki dali ogma i raniIi dw ic|) Judzi) 
którzy rzucili się napowrót do szalupy, krzycząc iż 
są Amerykanami. Esauł Imberg nadbiegłszy wów­
czas ku welbotowi, powstrzymał ogień i krzyczał 
do szalupy, że jeżli ludzie znajdujący się w njdj 
rzeczywiście Amerykanami, to niech się w racają; 
ale welbot śpiesznie odbił od brzegu. Znajdujący 
się na brzegu dnia 26 b. m. lejtnant angielski rzekł, 
iż na welbocie raniony został tylko jeden Amery­
kanin, a ponieważ raniono ich dwóch, a o jednym 
z tych Anglicy tają się, przeto należy przypuszczać, 
źe na welbocie razem z Amerykanami byli i Angli­
cy. Dowodzący wojskami widząc, iż posterunek sta ł 
się wiadomym Anglikom przez nieostrożność Ame­
rykanów, rozkazał esaule Imbergowi wrócić z od­
działem na swe miejsce w de Castries. 28go paź­
dziernika o w pół do 3ćj po południu, z rozkazu 
dowodzącego wojskami 40tu kozaków 6ej seciny 
konnego pułku amurskiego, pod wodzą esauła Sko- 
belcyna wyruszyło z de Castries z powrotem na swe 
kwatery. O w pół do 5ej po południu, fregata ścią­
gnąwszy łodzie wiosłowe rozwinęła żagla i wypły-  
nęła z przystani. Natychmiast po odejściu fregaty, 
komisant amerykański pan Cushin przybył na brzegi 
oświadczył, źe od dnia następnego rozpocznie dalej 
wyładowywać towary z statku amerykańskiego B e ­
ring*. Nakoniec dowódzca rosyjski podpułkownik 
Sesławin, w raporcie swoim wymienia oficerów i 
oddziały które się szczególniej odznaczyły w tych 
wypadkach i opisuje małe szkody zrządzone w ko­
szarach nadbrzeżnych i wioskach do których zale- 
dwo niekiedy kule i bomby dosięgały, zaś do no­
wego obozu głębiej założonego zupełnie niedocho- 
dziły.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W  Mattersdorf pod Oedenburgiem spaliło się w cią­

gu parę godzin w dniu 2 0 marca 3 0 9  domów wraz z za­
budowaniami gospodarskiemi, przyczem kilkoro ludzi iy- 
cie straciło.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy,
W ied eń . K u rsa  telegraficzne z dnia 21go marca.__

Metaliki 5-procent. 855/g. —  Metaliki 4 1/i -proc. 76*/g. 
Metaliki 4-proc. 6 6 . —  Metaliki 5-proc. z r. 1853 747/s - 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 ‘/„-proc. 847/)a>
1 -proc. 19V« * ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka naród. 5-proc. U ' / l6. —  dto 47,-proc. 7 6 % .—  
dto z r. 1850 4-proc. 67% . —  Augsburg 1 0 2 . —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 6. —  Paryż 1 2 0 % . —  Akcye Bankowe 
1081. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— .—
Pożyczka z r. 1851 lit. A. —  B. — . —  Ost-Donau
Dampfschif. — .

K u r *  k r a k o w s k i  z dn. 2  7 go marca. Bankn. austr. 
i. 1 1 0 , płacą 1 0 9 ‘/a. —  Pruski kurant żąd. 108% , płacą 
107% . Kuble sr. nowe żąd. 104, pł. 1 0 3 .—  Cwan- 
cygiery nowe iąd. 1 1 3  ptacą 1 1 2 . —  Cwancyg. stare i  
113 ,  pł. 112 .  —  Imperyały i. 3 5 % .  3 6, pł. 3 5 % .—

2  0 -frankiDukaty austr. 
żądają 35
żąd. 100% , pł.

holend. 
pł. 3 5.

ż. 2 0 % , płacą 2 0. ---

9 9 % -  —
Listy zast. polskie z kuponami

Listy zast. galic. 
kupon.

z kuponam, 
żąd. 7 8,—8 7, pł. 8 6 % . —  Listy Indemn. 

płacą 7 7% .

i łtrowski z  d. 21 marca. —  Dukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 45. —  Dukat ces. złr. 4 kr. 46 —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 1 3 . —  Rubel ros. złr. 1 kr *3 5 

Talar pruski złr. 1 kr. 30. —  Polski kurant i pięciozłotó- 
K.urs list. zast. galic. stan. Instytucie 

kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po złr. 85 
kr. — m. k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. — . —  Da­
wał za 1 0 0  złr. —  kr. — . —  Żądał złr. 85  kr. 3 0 . 

K l t r s  w ie d e ń s k i  z 26 marca. Metaliki 8 5 % . Nowa

alexandrowskiegc ------ .
Puzino. Kanonada ukończyła się o 3 kwadranse na 
5 tą , nie zrządziwszy stanowczo żadnej szkody, co 
przypisać należy bardzo dogodnej naszej pozycyi, 
wszędzie zasłoniętej gęstym lasem. O godzinie w pół 

mu, komandor odpowiedział, iż powinien udać się do 5ej, statek wiosłowy z fregaty dokonywał po- 
na brzeg i kazawszy swym ludziom wz.ąsc napo- miary naprzeciw wyspy Gitri.“ Opuszczamy tutaj 
wrót wyładowane przedmioty na statek, odpłynąć z raportu opis drobniejszych jeszcze wypadków, 
na morze. Na prośbę p. Moss, by mu pozwolono które zaszły 24go i 25go października. Dalej raport 
przenieść towary na statek, dowódzca wojsk odpo-l brzmi: „Dnia 26 października o godzinie 9ą| donie- 
wiedział, if nie może puścić na brzeg majtków o-1 sióno z posterunku rozłożonego we wsi Gilackiej, 
krętu amerykańskiego, i że w skutku tego, towarow j źe w zatoce Arbot słychać strzały karabinowe. O 
zabrać nie można. P. Moss utrzymywał, iz eska rałgodzinie l l e j  przyjechał do de Castries komisant 
angielska, która przeciw de-Kastri działała, stano-1 amerykańskiego domu handlowego pan Cushin, i pro- 
wiła część eskadry kontr-admirała Stirling i zos a-1 sic dowodzącego wojskami o pozwolenie wrócenia 
wała pod dowództwem komodora Elliot; składała się Ina statek amerykański B ering; w skutku tego o 
ona z fregaty o 52 działach „Sibille“ i korwet szru-1 godzinie 2ej zamkniętą była na brzegu posterunku 
bowych „Encounter" i „Gornet." W ysyłają0 15go alexandrowskiego, flaga parlamentarska. O w pół 
października wojska do wylądowania przeznaczone, l ao .lej odbiła od fregaty łódź lOcio-wiosłowa, ma- 
komodor Elliot rozkazał szyprowi Moss płynąe n a ljąca  na sterze niebieską flagę angielską, a na przo- 
przodzie, na co ten nie przystał; wówczas komo- dzie b:alą parlamentarską. Przybyły na mej starszy 
dor wziął od m eso list i cokolwiek żywności dla lejtnant fregaty SybiUa oświadczył, że według zda-

ostatnia narodowa 86
K u rs w rocław ski z dn 25 marca.—  Banknoty 

austr. 101 %  ż. —  Bank. polak. 9 3 %  ź. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 ’/4 dają nowe —  dają. — Listy zastaw, 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  ż. dto 3 %-proc. 9 0  żąd. —  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 83 % ź.

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne. 

Korespondencga Austryacka  podaje uastępne w ia­
dom ości n ad eszłe  ostatnią pocztą z Konstantynopola 
z 17go  b. m. Z ałożenie banku zdaje się być nie­
zaw od n e, niewiadom o tylko, czy  urządzony on bę­
dzie w edle programu an gielsk iego  lub R otschildow e- 
go. W ojska angielsk ie w ciąż przybywają do Krymu, 
na rachunek angielsk i robią tu 8 0 0  wozów ratl _
sportowych. Ministeryum w o j n y  t u r e c k i e  z a ” 10 ' ' 1 o
we Francyi 1 0 ,0 0 0  broni palnej. Flota ang.elska 
pod wodzą Houstona Stewart s p ^ ae;vnaem. ]pnora',Jenerał

Stan
nor w /. ią i  on niee-0 ust 1 co k o iw io h  a y Uma oswiaaczyt, zo  -------   ua t v - kraźvć ma ona no morzu —
przesłania takowych przez wojsko lądujące p. Ipi e; “ P ' BJ i0modora Elliota, flaga parlamentarska zatkniętą w y j e c h a ł  wczoraj do Krymu,
ce, oficyaliście amerjkańskiemu, który Przez "as w celu objaśnienia przyczyny dla ^  stojących gol e p « J ł  w Krymie
brzegu przy m ag azy L , przyczem komodor EH ot którq1 kozacy strzelali jakoby do ajenta ” ykań- ^ H L  ^ d a  i śn ie^ i-szczc leźą. Parowiec w o-
oznajmił p. Moss, iż zdobędzie i spali de' KAa.fk ’- D„ ikow^ k i erc,e a’ polującego w zatoce Arbot. Pod- . ( L a to n ę -  ^ " * 1  Sulmy z m a-

fr<><rate angielską, j pułKownik S e s ła w in  w v ia in iw c r v  leitnantowi anO l le j  pan Moss udał się na 
0  wpół do 
ognia? lecz
byli welbotem amerykańskim pp

- | 3  H;  Przybyl .«
"  a Francyi z,Kcr™  2,1 " W ™ -  Se-

kretarze Sułtana Ali b  endi i Neszet bej zostali na­
gle usunięci.

ostatni upraszał: 1) o pozwolenie zabrania własne-1 czy pana Cushin zostały zapakowane na łódź, która ° z frebizondy z l ig o  donosi taż sama poczta, iż 
mi ludźmi towarów; 2) gdyby mu zaś tego nie d o -J razem z n1:n odpłynęła napowrot do fregaty. 15go p0selstwo angielskie bawi jeszcze w Tabris. 
zwolono, upraszał by rząd zabezpieczył towary na paz ziernika rano , Esauł Imberg przysłał kozaka ”
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P r z y j e c h a l i  od 25 do 26 marca.
HOTEL POLLERA. Knycz Andrzej z Porębowic. Rzeszód- 

k a  W a w rz y n ie c  * W łósienoicy. Stobarski. ‘ Z a b la c k i Rudolf 
z O św iec im a . Borowski Beniamin z W iednia. Głowacki P o r- 
tunat 7. Tarnowa.
p HOTEL DREZDEŃSKI. Nepomucen Szymański ob.z W rze­
śni. M ary a Langer z Chrzanowa. Jakob Szarlaud z Berna. 
Bobrowski Tytus z Tarnowa.

K O L E J  Z E L A Z M
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra  '• owa:
o godzinie IZtej min. 35 po połud. 
o godzinie lOtej mm. 35 w nocy. 
o godzinie 4tej min. 35 z ran?*j 
o godzinie 2ej min. 40 po P°’ 

Przychodzą do K r a k o w a :

Do Dębicy 

Do Oświecima

Z Dębicy
o godzinie .3ej min. 20 * ran..
o godzinie le j mm.

I' zo  po poładniu.

i o godzinie lU dj
i o godzinie 9tej mm. \o  wieczorem.Z Oświecima ) “

T R E Ś Ć  D Z I E H I I * ^ 1 U R Z Ę D O W E G O
do G a z e t y  Lwowskiej.

Z a w e z w a n ia *  Dyrekcya 6aI- Stanowego towa­
rzystwa kredytowego właścicieli d ó b r: Stępiny i Chytrów- 
ki w ob. Jasielsk im ; woli Lużańskićj w tymże obw.; U- 
laszowic w tymże obw., oraz Słobody w obw. tarnopol­
skim , o zwrot wypożyczonych sum w ciągu S miesięcy. 
Sąd krajowy lwowski: wlaść. hip. dóbr Komorów, TV o- 
lica Komorowska i Cborodelce w obw. Żółkiewskim term. 
do 24 maja r. b .—  Sąd obw. Zloczowski: hr. A leksan­
dra Cetnera względem spłaty 41 0 0  złr. Mojżeszowi F ran­
cos, term. staw. 2 6 maja r. b .—  C. k. Namiestnictwo 
lwowskie od lat 2 7 nieobecnego Eisig Scbmeer, termin 
do 5go marca 185 7. Sąd obw. Tarnopolski: wierz. hip. 
dóbr Urycówka, Dereniówka i Załawie w obw. Tarno- 
pol-kim , term. do 31 marca r. b .—  Tenże sąd: sukce­
sorów masy Jskóba Kostenmana. —  Sąd obw. Stanisła­
wowski: wierz hip. części dóbr Tyśmieniczaty i V4 dóbr 
Zabereża w obw. Stanisławowskim, term. do 18 kwie­
tnia r. b. —  Sąd obw. Sam borski: Marcina W róblewskie­
go, term. zgł. 5 czerwca o godz. 9 rano. —  8 ąd krajo­
wy lwowski: wierz. hip. dóbr: Pieczygory w obw. Ż ół­
kiewskim term. do 15 maja r. b .—  Sąd obw. Stanisła­
wowski : sukcesorów Genowefy Rakowskiój. — Sąd obw. 
Przem yski: wierz. hip. dóbr: Mików, Komańcza, Doł-
czyce, Du«zatya i P ry łu k i, term . do 31 maja r. b .—  
Tenże sąd : wierz. hip. dóbr Grabownica w obw. Sano- 
ck m , term. do 1 Ogo maja r. b. —  Sąd krajowy lwow­
ski : Józefa Mezer i Kazimierza Mezery. —  Sąd obw. 
Przem yski: wierz. hip. dóbr Sielnica w obw. Sanockim 
term. do 31 marca r . b .—  Sąd kraj. lwowski: Franci­
szkę Czasbek.

K o n k u r s .  Posada akcesisty (4 0 0  z łr.) przy c. 
k. urzęd. obw. w Samborze term. do czterech tygodni 
po trzecim ogłoszeniu w Gaz. Lwows.

U e y t a c y a .  W  dniu 2 kwietnia r. b. o godz. 
9 rano w Złoczowie względem dostawy materyałów do 
g o ś c iń c a  (c en - w y w . 6 1 8  złr.) —  W  d. 3  kwietnia r. b . 
O godz. 9 z r a n a  w  Ż ó ł k w i  w z g lą d e m  s p u s tu  w o d y  w  d o ­
l in ie  Z o l o k 'j a  w  o b w . Ż ó łk ie w s k im  ( c e n a  f is k a ln a  1 2 , 2 4 5
zj rj — W  dniu 14 maja r. b. o godz. 9 zrana w S ta­
nisławowie sumy p. Romana W yszyńskiego.

39Ż. n. S I. on. Inśtr. 792. pag. 21 . n. 1. On. Instr. 792. 
pag. 23 . n. 13- on‘ zu Gunsten der Gantmasse des Michael 
Grafen Stadnicki aug der dutch T M reśii Stadnicka am 2 5. 
Septem ber 1800 ausgestellfen Instrument* intabulirte Cau­
tion fiir die Sichorheit der Einkiiefte und gute Verwaltung 
der Gfiter Żelazówka durch V erjahrurg  erloschen und da- 
her diese Caut'on aus dem Passirstande der G uter Sieradza, 
F  uk und Piaski und respective aus dem Kaufpreise dieser 
G iiter pr. 16,6 66 fl 40 xr. CM. dann aus dem IX  Platze 
der am 18. M arz 18(52 Z. 2 ,223 . erflosseneo Zahluhgsta- 
belle der Goter Sieradza cum. nttin. łóscbbar ser, untermi 

|  9. November 185 5 Z. 1 ,69 3. Klage angebrarbt und um 
ricbterliche Hilfe gebeten, worOber zur miindlichen Ver- 
handlung die Tagfart a v f  den 25  Juni 1855— 10 
LJhr Vorm ttsg8 angeordnet wurde.

Da der Aufent halt, ort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. Kreis Gericht zu dereń V ertrettong und auf 
ihre Gefahr und Kosten den hiesigen Advokaten Dr. Grab- 
czyński und Substltuirung des H erm  Advokaten Dr. Serda 
ais Curator bestellt, mit welchem die angebracbte Rechts- 
sache nach der fOr Galizien vorgeschriebenen Gerichtsor- 
doung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edict werden dem nach die Belangten er- 
rinnert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscbeinen oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten \  ertretter 
mitzutheilen, oder auch einen anderen Sachwalter zu wiih- 
len und diesem Kreiegerichte anzuzeigen, uberhaupt die
zur Vertheidigungdienlichenvorschriftsmassigeo Rechtsmit-
tel zu ergreifen, indem sie sich die aus dereń A erabsŁu- 
mung entsłehenden Folgen selbst beizumessen haben wOr- 
den.—  Aus dem R athe k. k. Kreisgerichtes

Tarnów am 31. Janner 1856 . (6 1 5 —3)

dieselbóp nach den Bestimmungen des a. h  Patentee vom 24 
Marz 1832 ais Rekrutirungstlfichtllnge bchandelt werden wfirden. 
Gem. Ja tta  IINr. 40 Adalbert Marut

dto W 65 Jacob W a le c .................. __

dto 10 Michael Bassay . . . . —

dto 23 Lucas M a ru t .................. —

dto
w 93 Johann Marut . . . . —

dto 96 Joseph Borowski . . . —
dto 23 Anton M a ru t .................. —

Gem. Jeżów 
dto

Y> 34 Anton K o w a l..................
124 Michael Klein . . . . ,

dto 271 Adalbert Malissa . . . ---
dto 37 Michael Nicnajadlo . . —
dto ją 108 Adalbert Olko . . . . —
dto jj 402 Joseph Drabik . . • • —
dto JJ 17 Sebastian Rychlak . • —~
dto ri 100 Joseph Olko ..................
dto jj 187 Nicolaus W ollak . . • ---*
dto jj 256 Jacob D rab ik .................. —
dto jj 260 Joseph Bromberger . .
dto Yi 178 Bartholomeus Tomczyk .
dto j j 113 Johann Sroka . . . . -u .

dto JJ 72 Christoph Blondek . . —
dto j j 74 Joliann Zając . . . . —

dto JJ 94 Anton Dolecki . . . . —
dtO JJ 157 Joseph Chmura . . . .
dto JJ 185 Johann Z a ją c .................. --
dto j j 190 Adalbert B i k .................. --
dto JJ 37 Jacob Nienajadlo . . . —

Gem. Łowisko 82 Joseph Skiba . . . . .
Gem. Łętownia 67 Johann Perada . . . .

dto JJ 74 Matheus Cissek . . . . — a

EDMU
Kundmachung.

[N . 3358 .] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 
amte in A!t-Sandec erledigten Bezirksamtskanzlisten Stelle 
mit dem Jahresgehalte von 8 50 fl. CM., wird der Kon­
kurs in der Dauer von 4 W ochen vom Tage der dritten 
Einschaltung desselben in die Krakauer Landeszeitung 
„Czas“ gerechnet hiemit ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Stelle haben ihre nach Mass- 
gabo der §§ 12. und 13. den hohen M inisterial Ver- 
ordnung vom 17ten M3.rz 1855 (R . G. Bltt. Stdck X V . 
N r. 52 Seite 33 7) instruirte Gesuche m ittelst ihrer vor- 
gesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht in offentli- 
chen Dienste stehen m ittelst der Kreisbehórde ihres Wohn- 
bezirkes hieramts zu iiberreichen. Hierbei ist insbesonde- 
re  nachzuweisen den Geburtsort, das A lter und die R e­
ligion, die zuruckgelegten Studien, und in so weit die 
Bewerber die Befahigung fur die polit. Gescb&ftsfilhrung 
erlangt h a t, auch die Nachweisung hierGber. Die Kennt- 
niss der deutschen und polnischen oder einer anderen 
slavischen Sprache.

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit einem Beamten des Alt-Sandecer 
Bez\rksamtes verwandt oder verschwagert sind.

Dohufs der Nachweisung iiber die bisherige Dienstlei- 
stung, tlber die F ihigke.ten  Verwendung Moralitat und 
politisches V erhalten ist die nach dem vorgeschriebenen 
Formularen ausgefertigte Qualifikationstabelle beizubringen.

Von der k. k. Kreisbehórde 
N eu Sandeę am Sten M arz 185 6. ( 5 4 1 - 3 )

(see) E d i c t .  {3)
[N. 1690.] Vom k. k. Tarnower Krelsgerichte wer­

den in Folgę Einschreitens des H r. V iktor Brzeski ais 
Vormund der minderjahrigen Brom'slaus, Mieczyslaus, 
Sabine Brzeskie Besitzers und Bezugsberechtigtea der 
im Tarnower Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 
249 pag. 236 n. 10 haer. pag. 237 n. 11- 12. haer. 
Behufs der Zuweisung des mit Erlass der Krakauer k.
k. Gruudentlastungs-Ministerial-Commission vom 2 Sten
December 1855 Z. 7518 fiir das im Tarnower Kreise 
liegenden Gutes Łączki definitiv erm ittelten Grundentla- 
stungskapitals 14,43 9 fl. CM , diejenigen, denen ein 
Hypothekarrecht auf den genannten Gfltern zusteht, hie­
mit aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprdehe l&ng- 
stens bis zum 15ten May 1856 bei diesem k. k. Ge- 
richte schriftlich oder miindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten :
a) die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

W ohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmachtigten, welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezflglich des K apitals, ais auch der allf&lli-
gen Zinscn, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

c) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zwar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu ei- 
genen H&nden geschehene Zustellung, wilrden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in der obigen F rist einzubringen unterlassen 
wOrde, so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capi- 
tals-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hatte. Der die Anmeldungsfrist Vers&umende 
verliert auch das Recht jederEinw endung und jedesR echts- 
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im 
Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 September 1850 
getroffenes Uibereinkommen, unter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung nach Mass ihrer bflcherlichen Rangord- 
nung auf das Entlastungs-Kapital Oberwiesen worden, o- 
der im Sinne des § -2  7 des kais. Patentes vom 8 Novem­
ber 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben ist. 

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 2 6. Februar 1856.

Gem. Cholewiana góra 24 Andreas Grabiec .
dto 30 Nicolaus Młynarz .
dto 71 Naftali Schwarz .
dto 13 Adalbert W yka .

Gem. Kopki HNr. 13 L ukas Podkow a.
Gem. Rudnik 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Gem. Nisko 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Gem. Kończyce 
Gem. Maziarnia

dto 
dto
dto „
dto „

Gem. Tarnogóra 
Gem. Przyszów 

dto HNr. 
dto „

Gem. Zalesie „ 
dto „
dto „
dto „

Gem. Kamień 
dto

2 Anton Romanowski .
35 Schulim Lindenbaum . 
03 Ludwig Mirczynski .

278 Leib Grunspan . . .
122 B altasar Kirschbaum
123 Marcus W auk . . . 

60 Karl Dymowski . . . 
42 Leonhard Łączkowski

272 Andreas Isk ra  . . . 
284 Laurcnz Piłat . . . 
179 Sebastian Dąbek . . 
272 Anton Isk ra  . . . .  

48 Pe ter Dyba . . . .
3 Peter Czuba . . . .

36 Anton Hrdliezka

E d i c t ,
[N. 1,6 9 y®® k ' k. Tarnower Kreisgerichte w ir!

m ittelst gegetlw a^tlSen Edicts bekannt gemacht, es ha- 
ben wider den dem e en W ohnorte nach unbe- 
kannten Michael Gra en ta meki tmd fiir den Fali 
seinos Ablebens dessen ieg<j*jde Verlassenschaftsmasse 
und praesumtive oder erbser artem Erben fem er alle 
jene  Personen welch aus was. ,m™er ffir einen T itte l 
oder Griinde an die bereits been igte Gantmasse des 
Michael Grafen Stadnicki oder au ie Bub prae8_ ot 
Juni 1801 Z. 14 ,528 . Dom 64. Pag- 392. n 31 
on Instr. 792. pag. 2 1 . n. 1. Iostr. 792. pag. 23 n. 13 
on. intabulirte Caution irgend ein R esht batten, un welcbe 
Personen der Existenz dem Nahmen Zunahmen, Leben und 
W obnorte r ach unbekannt ist, sind H err Adam Morawsk. 
wegen Zurechtorkennung, dass jedes R echt der Belangten 
auf die sub praes. 2 Juni 1801 . Z. 14 .528 . L. D. 64. pJg'

E d i c t .

[N. 413 ] Vom k. k. Muszynaer Bezirksgerichte wird 
den muthmasslichen Erben des nach dem zu Łabowa ver- 
storbenen Aron Korbel hiemit bekannt gegeben, dass H err 
Emanuel W azel wider die liegende Masse nach Aron Korbel 
wegen Zahlung der Summe pr. 50 fl. CM. N . G. eine ge- 
richtliche Klage beim Nowojower Justizamte ausgetragen 
habe, worllber zur hiergerichtlichen Verhandlung mit der 
Verordnung vom Heutigen die Tagfahrt auf den 2 6. Mfirz 
1856 um 9 U hr Vormittags an -eordnet worden ist.

Nachdem zu dieser liegenden Masse keine Erben sich 
erkl&rt haben, und solche auch nicht bekannt sind, so wird, 
dem Begehren des K lagers gemiiss fu r diese Masse ein 
Curator in der Person des Isaac Korbel bestellt. Es llegt 
daher den muthmasslichen Erben ob, diesem V ertretter die 
zur V ertheidigung dienlichen Beweismittel zeitgerecht ein- 
zusenden, oder sich  ̂einen anderen V erttetter zu wahlen 
und solchen dem Gerichte bekannt zu geben, als sie sonst 
die aus dieser V er3tandigung entspringenden Ublen Folgen 
sich selbst werden zuzuschreiben haben.

Von k. k. Muszynaer Bezirksgerichte 
( 5 9 3 - 3 )  Krynica am 31 December 1855.

( s o i)  Edictal-Vorladun*f. ( 1- 3)
(Nr. 622.] Vom k. k. Bczirksamte Nisko werden naclibc- 

n.ELI'nto militirpflichtigc Individuen aufgefordert, binnen 3. W o- 
c lco v°a der Einschaltung dieses Edicts gcrcchnet, hieramt 

:l,'eincn, und der Militarpflicht zu entsprcchen, widrigens

HNr. 4 3  Mathias Rzeszutko . .
„ 36 Sebastian Hrdliczka . .
„ 38 Franz Z y b o la ..................

20 Adalbert Janiec . . . .
2 Joseph R e ic h ..................

17 Michael Kotwica . . .
15 Schnul Kirschbaum . .
34 Andreas Duda . . . .
18 Adam S u d o l ..................
12 Johann Sko czy las. . .
52 Jacob Platniarz . . . .
65 Kasemir Kaniowski . .

304 Friedrich Zusan . . .
476 Thomas Urbanek . . .

44 Adalbert Zając . . . .
45 Martin Z a ją c . . . . .
53 Franz B z d o n ..................

292 Sebastian Blond . . . .
75 Johann Blondek . . . .

285 Blasius Piekut . . . .  
Gem. Soykowa IT Thomas Sondoy . . . .  

dto HNr. 28 Jacob Pelekta . . . .
dto „ 3 3  Franz P e l z a ..................
dto „ 29 Joseph Potocki . . . .
dto „ 55 Christoph Olszowy . .

Gem. Bojanow 17 Johr.nn W dowiak . . .
dto HNr. 66 Franz B in e r t ..................
dto „ 68 Schulim W acholder . .
dto „ 15 Bartholomaus P yre t . .
dto „ 68 August Blazey . . . .

Gem. Gwoździec 17 Johann Sasicla . . . .  
dto „ 70 Nikolaus Cochara . . .
dto „ 46 Lukas Olejarz . . . .

Gem. W olinia & Nowawieś HNr. 57 Stefan Jusko 
Gem. S truża HNr. 45 Stanislaus Torla . . .

dto
dto
dto
dto
dto
dto

2 Naftali Krauz 
2 Johann Zawól . . . .

90 Mathias M achaj.........................
26 Simon W o lic k i ..........................

102 Nikolaus Szewczyk . .
70 Johann Dąbal . . . .

131 Moses Heyfeld . . . .
53 Simon Trawiński . . .
44 Gregor W dowiak . . .
48 Mathias Rembisź . . .

 ......   „ 19 Valentin K l e i s .......................
Gem. Cisowlas HNr. 45 Michael Bajek . . .
Gem. Korabina HNr. 19 Kasm icr Rędzio . .
Gem. A ltnart HNr. 48 Valentin Rembisz . .

K. k. Bezirksamt Nisko am 8. Marz 1856.

dto
Gem. Pław o 

dto 
dto 
dto

Gem. Stany 
dto 
dto 

Gem. Laski 
Gem .Neunart„ 
Gem. Steinau „

— 1838

1832
1831
1830
1835

1834

— 1833

1831
1830

1829
1835

1829
1835
1832
1829

1835

1831

1829

1835
1833

1832
1831
1829
1835

_- 1832

— 1829
— 1832
— 1834
— 1833

— 1834
— 1833
— 1831
— 1830
— 1834

— 1831
— 1830

1829
1833
18 3 4
1833

1830 
1829
1834 
1832
1831
1829

1830
1832
1831
1833

1830
1832

1831
1830
1832
1831
1829

1831
1830
1832 
1839

m it einem Taggelde mit 1 fl. 20 xr. CM. erledigt, and 
kann sogleich angetreten werden.

Bewerber hierum haben ihre Fkhigkeit zu dieeer 8telle, 
und insbesondere ihre F&higkeit im Konzeptfache judi- 
ziełler Abtbeilung nachzuweisen.

K. k. Bezirksamt Makow am 12. M arz 185 6.

Edictal-Vorladung.
Die nachstehende verzeiebneten illegal abwesenden mi- 

litarpflichtigen, nam eutlich:

M jrdko Stempel . . 
Herach Beri Szeer 
Anton Szynadewicz • 
Schloimi Pfeffer . . 
Hersch Wiesenfald . 
Valentin Saja . . . 
N uta Puffer . . . .  
Franz Kopa . . . . 
V alentin Rutyna . •
Simon KielbaBa . • 
Johann Kozieja . • 
Johann Bernacki . . 
Casimir Puka . . • 
Benedict Cieśla . . 
Valentin Szczepański 
Valentin Rymarz . .

Kundmachung.
INro 3342.] Z ur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte 

m Zassow Tarnower Krcises erledigten Kanzhstenstelle mit 
dem Jahresgehalte von 350 Gulden Kow. Munze wird hiemit 
der Konkurs ausgeschrieben. . .  . .  . .

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig instruirten Ge 
suche bei der Tarnower k. k. Kreisbehórde mittelst ihrer v or- 
gesetzten Behorde, und w e n n  sie no.3h nicht i„ offentlichen 
Dicnsten stehcn, mittelst der rel® ° r ® Jies W ohnbezir- 
kcs langstens vier W ochen nach der dritten Einschaltung des 
Konkurses in der Z eitschnf » , ,J ! 'ZDS?.nden > und sich
fiber ihrer G eburtsort, A lter, K d Religion, fiber
zuruckgelegten Studien, uber n'ss der deutschen, um
polnischen Sprache, fiber ih .* m°ralisches Betragen
ihre Fiihigkeiten, bishe" gs0 nachzuweis!nUn? Die.n8t.,eisl tu.n& auszuweisen, und letztere d e isen , dass dann kemc
Periode ubergangen ,"'crdc' „ aben sie anzugeben. ob
und in welchem Grade sic , . eamten des obbczeichne-

Tarnow den 10. Marz (5 7 0 -3 )

3)Kundmachung. (564
Bei dem k. k. Bezirksamte zu Makow, Wadowicer 

Kreises, ist ffir einige Zeit eine Konzepts-1 liurnistenstelle

Vor- und Zuname Geb.-Ort H .-N . G»b.-J.

, Rozwadów . • . 41 . 1 8 3 4
— * . 7 . 183 2
— • 141 . 1 8 3 0

. Grębów . • 3 5 3  . 1 8 3 5
— • 147  . 1 8 3 3
— • 2 5 8  . 1 8 3 2
— , 3 5 3  . --------

► —— • . 2 4 8  . 1 8 3 0
Jamnica . . 7 . 183 8

8okolniki . , . 94  . 1 8 3 4
—  . i 1 2 0  . --------

NadbrzUzie . . 5 . ------- -
Żabno . 15 . 1 8 3 0

« . . 29  . 183 4
Popowice . • . 9 . 1 8 3 0

— • . 13 . 1 8 3 4
. Chwałowice . . 47  . 1 8 3 0

— • . —  . 183 3
— . . —  . 1 8 3 5

Antoniów . , • 1 . 183 3
— , . 68 . 1 8 3 0

Orzechów , . 1 . 1 8 8 4
łan  Żbydniowski < 22 . 1 8 3 3
Skowierzyn . . . 95 . 1 8 3 2

— . 1 2 6  . 1 8 3 4
— , ISO . 1 8 3 5

Gorzyce . • 91 . 18 3 2

Paul W olak . . .
Franz W olak . . .
Valentin Jozefczyk .
Lucas Spiwak . ,  ,
Lucas 8piwak . . .
Ludwik Turek . , ,
Ludwig Gawroński .
Anton T ryk . . .
J >barm Kiełbasi . .
Johann Brzeziński . 
werden anmit vorgeladen, binnen 6 Wochen in ihre 
Heimath zurfickzukehren, und sich hieramtes anzumel­
den , ansonsten dieselben, als RekrutirungsflUchtlinge an­
gesehen, und nach dem Auswandcrungs Patente vom 4, 
Marz 1832 behandelt werden,

Vom k. k. Bezirksamte.
Rozwadów am 8 Marz 185 6. (5 7  8-2 -3 )

(5 5 3 )  Ediktal-Vorladung ( 2- 3 )
(N. 1087.] Vom k. k. Bezirksamte zu Altsandez werden 

nachbenannte zur heurigen Stellung auf den Assentplatz be- 
rufene jedoch abwesende militarpflichtige Individuen hiemit 
aufgefordert binnen 4 Wochen vom Tage der dritten E inscbal- 
tUng dieses Edikts in der Zeitung (C zas) angereehnet h icr- 
amts zu erscheinen und ihrer Verpflichtung der angeordneten 
Stellung au f den hierseits bestimmten Assentplatz um so ge- 
Wisser nachzukommen— als nach Ablauf dieses Termins die­
selben nach den bcstehenden Rekrutirungs Vorschriften als 
Rekrutirungsflfichtlinge behandelt werden worden.
Aus Barcice H .-Nr. 70 Mathias Kaczór vel Rusnak G Jahr 1836

— Przysietnica „ 14 Mathias Citak . - .
— Altsandez „ 194 Jo sef Golonka . .

„ 350 Adalbert Kalisz .
„ 53 Michael Szczęśniak 
„ 216 Simon Tworóg .
„ 358 Johann W oysław  
„ 5 Zacharias Broner .
„ 207 Jo sef Chmura . , .
„ 327 Martin Dudzik . . .
„ 12 Johann Długosz . .
„ Jakob Grońska . .
„ 190 Simon Górka . . .
„ 212 Michael Gomulak .
„ Jakob Jamrowicz .

1 Adalberi Mamiak . .
9 Stanislaus Nastalski 

28 Michael Ozga

— Łomnica
— Piw niczna
— A ltsandez
— Brzyna
— A ltsandez

»
— Piwniczna
— Brzyna
— Piwniczna

— Altsandez
— Obłazy „
— Przysietnica „
— Altsandez „

1834

u
»

1833
«
n
v
n
n
v

Piwniczna „ 144 Simon Piwowar .
320 Johann Szczerba .

Przysietnica „ 48 Jo sef S t a n e k .......................  „
Gołkowice „ 42 Johann W e b e r ..................  „

2 Jakob Zakrzew ski . . . .  „
534 Jakob Zakrzew ski . . . .  v

7 Peter B iernadzki..................  „
3 Albert Baias vel Polański . „

Mathias Czerwi ński . . . .  „
181 Franz Chochorówski . . .  „

90 Sebastian Gidowicz . . . .  „
86 Johann K lu sk a .......................  „
10 Anton O k rz a s ......................  „
77 W inzenz P a j ą k ..................  „
91 Kasper P t a k ...........................  „
22 Bartholom. Sokoł . . . .  „

114 Anton T o m a s i k ..................  „
Vinzenz W ojakowicz . . .  „

„ 123 Simon W o ls k i .......................  „
„ 42 Albert Źywczak . . . . , „ 

Altsandez ani 9ten Marz 1856.
K. k. Bezirksm tes Vorsteher.

— Powiee
— Altsandez
— Piwniczna
— Łomnica
— Piwniczna
— Altsandez
— Piwniczna

«
— Rostoka
— Piwniczna 
—• Łomnica
— Gołkowice
— Obidza
— Piwniczna

n
— Łomnica

n
n -  

1832
n
n

Do nnmem dzisiejszego dołącza się Dodatek

C. k. Teatr niemieoki.
W  Piątek 28 maren drugi gościnny występ panien MAR- 

TEAU i^ALBERTlNI solo-taneerek przy c. k. nad w ornej o- 
perze w W iedniu. L u k r e o y i  B o r g l l  w drugim akcie i Ł u -  
o y l  z L a m e r m o o r u  akcie 3m. Przytem wykonane będą 
tańce przez panny Marteau i Albertini: 1) Pas de deux V il' 
lageois. 2 ) Pus seul serieux. 3 ) L a Jola Andaloute.

O. k. Teatr polski.
W  niedzielę 30 marca Krakowiacy ł  Górale p. J • 

N. Kamińskiego. w których panna JÓ Z O flna  H o f f m a n n  i 
pan Borkowski po raz pierw szy wystąpią.

W  poniedziałek 31 marca Obcliód fńOcio-letni otwo* 
rżenia sceny polskiej połączony z Obrazem uło­
żonym przez jednego z malarzy krakowskich.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Antoni liłobukouiski Redaktor odpowiedzialny.
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2 6 2 1 3 ^ ^ 6 4 —  2°3 46 pn. wschodni słaby chmurno
10 33 1 07 —  4 2 53 B średni r> 4-»2 ♦ l #fl

27 6 3 3 0  84 —  4 2 81 zachodni „ pogoda

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.



Dodatek do IV. 73 Dziennika „€ZAS“ z d. 38 Marca 1850.
E d i c t a l  -  V o r l a d u n g .

[N. 1054.] Von k. k. Beziksainte Neumarkt werden nach- 
stehende. filr die heurige Rekrutirung vorgem erkte. und un- 
befugt abwesende Personen aufgefoidert, binnen 30 Togen, 
jedenfals zeitgerecht za der bevorstehenden Assentstellang 
porsdnlich zu erschcinen, widrigens dieselben ais R ekruti- 
rungsfliichtlinge behandelt werden.
Aus Neumarkt HN. 103. Moses Litmann . . . .  G .-J. 1836

131. Lorenz Chodorowicz 
313. Johann Starczowski 
330. Andreas Krzystvniak 
289. Valentin Paluch . . 
605. Johann Chowaniec .
100. Schaja Littmann . . 
515. Anton Źarnecki . . 
523. Michael Kreitner . . 
534, Tomas Ostałowski .

30. Anton Ry p e l . . . .  
94. Matias Czerwiński . 

105. Johann Kapuściarz . 
123. Johann Lcndecki . • 
127. Ismael Goldfinger . 
126. Matias Sadłowski . 

10. Johann Mirczak . .
97. Jo sef W róbel . . ■ 

105. Franz Pałac  . . . .
65. Jo sef Antolec . . .

110. Johann Bielak . . . 
129. Johann B artyzał . .
26. Lukas Cisoń . . . .  
14. Andreas Sztoch . . 

116. Andreas Skupień . . 
12. Johann Sztoch . . . 
22. Jacob My r d a . . . .  
24. Gregor Janosz . . . 

122. Anton Pietrak . . .
7. Peter Marek . . . .  

19. Michael Dziubas . . 
19. Johann Dziubas . . 
29. Johann Korkosz . . 
64. Adalbert Budz . . . 
81. 8tanislaus Srodziński 
87. Adalbert Nowobilski 

138. Franz Łojek . . . 
165. Klikuszowian . . .

40. Andreas Dziubas . . 
109. Valentin Gawron . .
101. Andreas Bachleda .
111. Andreas Olczan . .
112. Johan Buczyna . . 
1 ' 9. Michael Koszarek .

94. Johann T urza . . . 
28. Andreas Budz . . ■ 
36. Adalbert Budz . . .
41. Jo sef Budz . . . .  
45. Bartholomeus Bryja 
74. Johann Gil . . . .  
28 Johann Budz . . .
98. Jo sef Budz . . . .  

116. Johann W a lu s . . . .
54. Mathias Maka . . . 
90. Jo sef VVilczek . . . 
11. Jacob Zcglin . . . . 
89, Johann Jagoda . . , 
10 Johann Luberda . . .
41. Andreas M ruszczak . 
67. M arcus Freym ann . .

132. Johann Garbacz . . . 
40. Andreas Ilaczka . . .
42. Jo sef B a f la ..................
72. Andreas M agiera . . 
36. Mathias K ołach . . . 
53 Bartholomeus Kordon .

221. Johann Cudzich . - . 
164. Adalbert Stołowski . . 
219 Michael Kola . . . .
258 Johann Bartulica . . . 
282. Simon Cudzich . . . 
34. Jacob Galica . . . .
63 Stefan L ojas . . . .
64. Mathias Szostak . . . 
66. Jo sef Kukuc . . . .
18 Johann Stachoń . . .
83. Johann Paw likow sk i. 
34. Franz Szydłak 

Neum arkt am lOten Marz 1856.

detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto —
detto

Aus Klikuszowa —
detto _
detto
detto
detto
detto _

A«s Lasek
detto --
detto --

Aus Obidowa --
Aus Odrowąż —

detto --
Ans Pyzówka —

Pieniążkowice —
detto --
detto --

Aus Dział —
Aus Harklowa —•
Aus Łopuszna —

Aus B iałka --
detto —
detto --
detto —

detto --
detto —

detto --
detto --
detto —
detto --
detto —

Au* Bukowina
detto —
detto —

detto --
detto --
detto —

detto --
detto —
detto --
detto —

detto —
detto —
detto —
detto --

Aus Gronków —
detto --

Aus Ostrowsko —
detto —

Aus Waxmund
detto ___

detto
Aus Banska

detto _
detto ___

detto _
Biały-Dunajec --

detto --
detto —
detto —
detto —
detto

Aus Poronin —
detto
detto —
detto
detto

M urzasichle —

Aus Skrzypnę

1834
1835

— 1834
— 1835

— 1833
_  ‘18.35 
_  1834
_  1835
— 1835
_  1834
_  1835
— 1833
— 1835
— 1833

— 1835
— 1834
— 1834
— 1835
— 1834
— 1833

— 1832

— 1835

— 1834

(642) B i  u  n  d  m a c
Im Interesse l.oc»l-V  erkehres auf der k. k. dstlichen Bahnstrecke

b u n
K rakauvon bis

(1 -3 )

welche del. uacli B l C S l a ' I  v™ M l s l o w l c e  urn 6  Uhr MorVenS'”a b g e h ^ n ” z ^ “b e n S woUm  
R ichtung von dem aus B r e s l a u  in j t f t is lo W lC C  um 8  Lfir 3 8  Minuten Abends eintreffenden Personenzuge eine dhehp V pr- 
bindung nach K r a k a u  zu erreichen wunsehen, werden vom ltpn April d. J. angefangen nebst den in dem Fahrplane vom Iten 
Marz kundgemachten Personenxugen, noch folgende gemischte Zug e  verkehren, und zwar:

Von Krakau nach M islowitz.

— 1833

— 1835

— 1835

— 1834
— 1835

1834

— 1832
— 1831
— 1832
— 1835
— 1834
— 1834
— 1835
— 1833
— 1835

— 1852
— 1835

— 1834
— 1834

— 1833
— 1834

-  1833
-  1831
-  1835

Statiooen

Krakau , . 

Krzeszowice 

Trzebinia 

Szczakowa . 

Mislowitz .

Gemischter Zug Nr. XX.

M St M

Nachts

88112

49 2

5

58

St M.

15

15

57;

S t

I
35|| ; Friih

11

M.

30

Trim
den

Z u g

Nummero.

XIX.

XI a. XIV,

Von Szczakow a nach M islowitz.

Stationen

Szczakowa 

Mislowitz .

Gemischter Zug XVI a.

<e=a
c
<

M. St

Abends

35

St M. St

5:37

Abends

Trifft

den
Z u g

Von M islow itz nach Krakau.

Stationen

Nummero

XII.

XV.
Mislowitz . 

Szczakowa 

Trzebinia 

Krzeszowice 

Krakau .

Gemischter Zug Nro XIX.

M.

ieser gemischte Zug vereinigt sich in 
Szczakowa mit dem gemischten Zuge 
Nr. XIV ., und geht als solchcr nach 
der obigen Fahrordnung nach Mislowitz 
weiter.

Dieser gemischte Zug steht in Szczakowa 
mit dem Zuge XII in Verbindung und 
befiirdert die mit diesem Zuge angc- 
kommenen Passagiere nach Mislowitz.

40

;88i

— n *3 <*- II eJ= Triffl
1 I §1 i is— den

<  1 < < Z u g

St M.jSt

1040

13

50

M.

15

10

>1 .

Von Trzebinia nach Krakau.

Stationen

Nummero

1 22

Friih

XX.

Trzebinia . 

Krzeszowice 

Krakau . . .

Mit diesem gemischten Zuge konnen die 
“ m 8 Uhr 39 Minuten in Mislowitz an- 
gekommenen Passagiere ihre Reise nach 
Krakau fortsetzen.

Von der k. k. Uetrlebs-l>IrektIon der «9tlid.en Staatsbalm.

Gemischter Zug  Nr.

St M |S t M. Nummero

N achm ittags

3 13 . 131 3 26

44 Nachmittag

Mit diesem gemischten Zuge konnen die 
mit Zug IX in Trzebinia angekomme- 
nen Passagiere ihre Reise nach Krakau 
fortsetzen.

Edictal-Vorladung.
[N. 7 8 7.] Votn k. k. Bezirksamte in Ciężkowice Sar.- 

decer Kreises , werden naehbeuannte d, m gegenwartigt n 
Auf- nthaltsorte nach tinbekannte militiirpflichtige Indivi 
dudi aufgefordert binnen 3 M onattn seit dem Tage der 
ersten E insihaltung des gegenwkrtigen Ediktes in das 
Amtsbla't C z°s, in ihre Heimat zurQckzukehren und die 
u n b e fu g te  Abwesenheit, hieramts zu rechtfertigeD, widri- 
gens wider d’eselben nach dem Auswanderungspatente
verfahren werden w ird.
Aus Cięikowice Andrias Mossoń . . . .  Hau* Nr.

(552 - 1 - 3 )

E d  i C t .  (6 17 -1 -3 )
Die zur heurigen Assentirung berufenen militarpflii h- 

tigen Juden aus dem Radomyśler Bezirke, als:
Chaim Brunfeld aus Piątkowie . . .
David Ciśnik aus Wadowcie górne .
Jossel Tisland aus Przecław . . . .
Jacob Feigenbaum aus Jaźwiny . . .
Jankel Isler aus Jastrząbka stara . .
Mendel Kohn aus Radomyśl . . . .
Naftali W ider dto . . .
Mendel W ider dto . . .
Jankel Tisland aus Przecław . . . .
Hersch Feid aus Radomyśl . . . .
Simche Feuer t.us Przeelaw . . . .
Pinkus Feld aus P a r ty n ia .....................
Hersch Franzblau aus Wyldw . . .
Simon Rausch aus Radomyśl . . . .
Mendel W olf aus Radomyśl . . . .
Leib Padaver dto . . . .
Fischel Goldglanz aus Wampieszów .
Abraham ^losenfeld aus Radomyśl . .
D&vid Feld aus Wadowice górne . .
Samuel Ross aus Radomyśl . . • •

H aus-N ro 2 0 
52 

108 
85 
99 

102  
147 
147 
103 
2 3 4  
152 

9 
36 

147 
2 9 5  

82 
68  
65 

3 
202  
2G7 
2 2 8

detto Ludwig W iater . . . . * 109
detto Franz Kopałka . . . . * 390
detto Andreas W ilga . . . . * 310
detto Paul Blicharz . . . . W 274

Aus Fałkowa Josef Szczepański . . . . y> 16
Aus Radojowice Urban Zocb 1 . . . . » 37
Aus Bobowa Dawid Z i m m e r ......................... w 8

detto W olf G o ld s te in .......................... JJ 135
detto David O s c h e r ......................... jy IS

Aus Brusnik Franz L am p a ............................... » 30
detto Andreas D r y j a .......................... w 57
detto Blasius Kokoszą . . . . ff 7

Aus Gurowa Fraaz Jag la  . . . . . . jf 10
detto Andreas Wolski . . . . Tf 2
detto David B i r a ................................ 7) 1

Aus Kqsna górna Andreas Wolski n 2
Aus Lipniczka Stanislaus Gurski . . . . V 5
Aus Barikowa e t Posadowa Salomon Hcrnstein n 55

dotto Josef W ojtas . . n 39
detto Hersch Hornstein » 55

Aus Przydonica Johann Cywi ński . . . . » 34

d itto  Alben Sielbermann . . . n 68

detto Jakob W einstock . . . . n 8 8

Aus Bobowa Sileskind Schmidhauer . . . 7) 76
detto Stanislaus W i l k .......................... » 9
detto Moses Schmidhammer . . . *» 1 4 9

Aus Lipnica et Nieeew Jakób Gurski . 17 106
Aus Tabaszowa Jakób Dąbrowski . . . ft 16
Aus Bukowiec Chaim T a u g e r ......................... V 25
Aus Jasienna Keib B a ld in g e r ......................... ry 18
Aus Rost ika Stefan C zech................................ n 37
Aus Roznow Jankel Schimmel . . . .

Vcm k. k. Bezirksamte.
» 23

Cięikowice am 8 . M&rz 1856. (5 3 0 -1 -3 )

reebnet anker zu erscheiuen, und d e r M ilitkrpflicht zu 
en tsp rechen , widrigens d .eseloen  nach den  b e .t»ha„ j 0-

Leib Anger dto
Jakob Gross dto .....................
werden hiemit aufgefordert, binnen seit von drei W oehen 
in ihre Ileim ath zUru  kzukehren und ihrer Militarpflicht 
GenOge zu leisten, widrigens sie als RekrutirurgifllOcht- 
linge wttrden behandelt werden.

Vom k. k. B ezirksam te Zasów am 14. Mar* 1856.

E  d l e t .
[N. 471] Vom k. k. Bezirksamte zu Mielec w ird bekannt 

gemacht. dass uber Anlangen der F rau  Kornelia Anna von 
Frankenberg k. k. Bezirksamts Adjunkten Ehegattin in die 
Einleitung der Amortisirung ernes ihr Verlustgerathenen Ren- 
tenscheines der allgemcinen Versorgungs-Anstalt in W ien de 
datto 31ten Dczember 1835 Nro 17,638 pr. 200 11. ausgestellt 
auf den Namen Kornelia Anna Bieleczky gewilliget worden. 
b s  werden daher alle jenne, die auf diesem RentenscheinAn- 
spruche z„ machen gedenken, ennnert ihr Recht darauf bin- 

1 J»hre 6. W ochen 3 Tagen so gewiss darzuthn, w idri- 
nach Verlauf dieser Zeit nicht mehr gehórt 

V meser Rentenschein fur null und nichtig e rk lart wflrde.
°“ k ‘ k- bezirksam te Mielec am t. Mtfr* 1 8 w - (631-3)

K u n d m ach u n g .
Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte in L i­

manowa erledigten Bezirksamts Kanzlistenstclle m it dem 
Jahrgehalte von 85 0 fl. wird der Concurs in der Dauer 
von 4 .  Wochen bis 18 April 1. J. ausgescbrieben.

Dio Bewerber dieser Stelle, baben ihre instruirten 
Gesuche, m ittelst ihre vorgesetzten BehSrden, und wenn 
sie noch nicht in óffentliehen Diensten stehen, mittelst 
der Kreisbehó de ihres Wohnbezirkes hieramts zu Gber- 
reichen.

Hierbei ist insbesondere nachzuweisen, der Geburtsort, 
das A lter, die Religion, die zuruckgelegten Studien, die 
Befahigung fQr  die politische G esch a ftsfu h ru n g , die Kennt- 
niss der deutschen und polnischen oder einer andern sla- 
wischen 8 prache.—  Zugleich haben die Bewerber anzu- 
geben, 0b  und in welchim Grade sie mit einem Beam- 
ten des Limanower Bezirksamt.cs verwandt oder verschwi- 
gert sind.

Behufs der Nachweisung Ober die bisherige Dienst- 
Ieistung, uber die Fahigkeiten, Verwendung, M oralittt o- 
der politisches Verhalten, ist die nach dem vorgeschne- 
benen Formnlare ausgefertigte Qualifikazions Tabclle bei- 
zubringen.

Von der k. k. Kreisbehftrde 
(62  9-2-S) Neusandez am 1 8 ten M&rz 1 8 6  6 .

[Nro 9 9 7 ]. E d i c t .  ( 5 9 2 - 1 - 3 )

\  om k. k. Bezirksamte Dukla, werden die zur heuri- 
gen M ilitirstellung beruffenen zur Duklaer Israeliten Haupt 
Gemeinde gehOrigen abwesenden nachbenannten Israeliten 
aufgefordert binnen 6  Wochen von der dritten Einschal- 
tung dieses Ediktes in das amtliche Zeitungsblatt ange-

Vorschriften das Amt gebandelt werden w u r d e
Aus Dukla: Leib Maj....................

dto Nussen Beil . ,
dto Mendel Diamant .
dto Berl Cudig auch Horn
dto Mos.s Horowitz .
dto Samuel K tam nner .
dto Seb'g K ranzer. . .

n dto L Sjel Kranzer . .
dto Moses Stein . . .
dto Israel Naftali Stern
dto Markus Epstein .
dto Teivel Fass . .
dto Anschel T u chm ann ..........................
dto Leib G e r tn e r .....................................
dto Chaskel S eg in o r................................
dto Berl S t e i n e r ................................
dto Samuel W ietrzner . . . . .
dt o Naftali B a r t ................................
dto Samuel J a s in k e r ..........................
dto Aron W e in tra u b ..............................
dto Samuel F f l r s t ........................................
d to Leisor Samuel Goldhammer . .
d to Markus Neufeld . . . . . . .
dt o Josef Samuel Steinreich . . . .
dto Naftali G od...............................
dto Jakob G r a u ..........................
dto LObl K a m p n e r .....................
dto Nechemias Mag. r  . . . . .
dt o Moses R a b in .....................................
dto Benjamin S te i n r e i c h .....................
dto Saul L ustig . . . . . . . .
dto Moses W e issm a n n .....................

Aus Korczyna: Leib T e s s e l ....................................
dto Mendel Z eiler....................................
dto Mechel T e b i a n ...............................
dto Abraham Isaak Tessel • • • •
dto

Aus Czarne:

dto

Aus Desznica: Abel W is t r e i c h ..........................
Vom k. k. Bezirksamte.

Dukla am 14tem MArz 1 8 5 6 .

[N . 9 7 9 .] E d i c t .

und zw ar: 
H N ro 5 6

—  140
—  29
—  144
—  61 
—  82
—  87
—  93
—  2 
—r* 1 6
—  149
  190
—  1 7 6
—  190
—  94
—  130
—  184
—  85
—  58
—  11 
  9
—  84
—  172
—  93
—  41
—  1 8 
—  81
— 7
—  65
—  2 2

—  72
—  36
—  7 4 6
—  322
—  574
—  571
—  343
—  1 
—  61 
—  61 
—  188  
—  75

dieselben lediglich m ittelst der Post an den An- 
melder, und zwar m it gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wQrde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueber- 
weisung seiner Forderung auf des obige Entlastungs- 
Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hfttte, dues er ferner bei der \  erhandlung 
nicht weiter gehOrt worden wird. D er die Anmeldungsfrist 
VersSumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und 
jedes Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Be- 
theiligten im Sinne §, 5 des kais. Patentes vom 2 5 . 
September 1850  getroffenes Uebereinkommen, unter der
Y oraussetzung, dass sem<i Forderung nach Mass ihrer bll- 
cherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital tiber- 
wiesen w erden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. Pa­
tentes vom 8. November 1853 auf Grrnsd und Boden 
versichert geblieben ist.

A.us dem R athe des k. b. Kreisgerichts. 
T a m o w a m S l . Janner 185 6.

Verzeichniss

(6 2 5 -2 -3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Tarnow werden in Folge 

Einschreiter.s der Eheleute Stanislaus und Balbina Cze­
chowska bdcherlichen Besitzer und B- zugsberechtigten 
do* im Bochniaer Kreise liegendeo, in der Landtsfel 

om. 4 7  p g# 208  vorkommenden Antheils doe Gutee 
woźdiiec Bebufa der Zuweisung des mit Erlass der k. 

* ^PundenlastuDge-Minifiterial-ComiDipsion zu Krakau von 
10 September 1855 Z. 5607 fQr obigeu Guts antheil 

wozdziec erm ittelten Urbarial-Entschfidigungscapital pr. 
^ 0  6 8 fl. 50 kr. C M , d :ejenigen, denen ein Hypothekar- 
tec t auf den genannten G otem  zusteht, hiemit aufge- 
0 ih-e Forderungen und Ansprflche langstens bis

zum 3 1 J |a i  185 6 bei diesem k. k. Gerichte sohriftlich 
oder mflndlich anzumelden.

m . A nm eldung h a t zu en th a lten :
Yv ®9nane Angabe des Vor- und Zunam ens, dann 
Y ohnortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines 
* lftlligen Bevollm achtigten, welcher eine m it den 
Besetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 

ollmacbt beizubringen hat; 
en B etrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 

•owohl beziiglich des Capitals, als ouch der allftl- 
•gen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 

* m>t  dem Capitals geniessen;
»e btlcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post,

>unn

b )

c)

d )
!und

wenn der Anmelder seinen Aufenthalt a u s s e r h a l b  de» 
“ prengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft-
machung eines hierorts wohnenden B e v o l lm a c h t i g t e n ,  
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens

[NT 553] der C onscrib irten  m iiitarpflichtigen  vom Hau-
Ind iv iduen: ” U° ekannt wo ab"esenden nachbenannten
H.-N. Geb.-c r. G eb .-O rt V or- u. Zuname
328 1835 Sokolow Jak o b  K estenbaum243 ------- — Jo sef M iller

2
491

1830
_ K onstan tin  Sm idowicz 

B ened ik t Sm olak98 1835 Stobierna H ersch  Berkow icz
1833 — Sim on B erkow icz

97 ------- W ielka  Sokolowka Johann  N aw łoka
1 1 2 ------- T rzeboś M artin  W atras
351 1835 Nienadowka A dalbert N ow ak
319 1834 — K asim ir Sowa
300 1835 W ilczaw ola Jo sef W ójcick i
170 1834 — F ran z  Skaw iński
478 1835 W ola ranizow ska B erl Felzenfeld
352 ------- — Sam uel K irschbaum
320 ------- — A d alb ert M alita
406 ------- — Isid o r S tarzyk

69 1829 — A ndreas W ąsik
15 1833 Ranizow Sam uel M andelheim
36 1831 — Stanislaus Stog
49 1833 R aniszdw  Kolonie Leopold  Chojecki

165 1881 M azury M artin  Olszowy
198 ------- — M atheus W iącek

9 1835 Staniszew skie P e te r  K asuba
119 ------- — A d alb ert M ałek
1 0 2 ------- — G abriel P iekarz

8 6 1833 — C hristoph M ałek
52 1830 M arkowi zna A d a lb ert Olszowy

215 1835 Dzikowiec Johann  A ntosz
207 ------- — Simon B rysiak

60 1834 — Jak o b  Sochacki
69 ------- — A d alb ert Zawadzki
62 1833 — V inzenz Bzepka

147 1830 — Franz  Zawadzki
73 1835 Kopcie Johann Grossiak
40 1832 W ild en th a l Franz Legel
84 ------- W ola  rusinowska M a r t in  K ulik

44 __ Jankiel Roschaschwald
28 1835 R usinów  stary Jla tb ias K w aśnik

23 Lorenz T encza

116
115 1884

Lipnica A nton  T y b u rczy  
M ichael K urp isz

128 ___ — Jo h an n  N ow ak
91 1833 

Vom k. jj. B ezirksam te zu
Jo h an n  P y ry t 

Sokołow
am 13. M arz 1856 .

(6 7 1 -1 -* )

Kundniachung-.
Hoher Landesregierungs Erlftsees 

vom en m. Z. 7,861 wird Behufs der Sicberstel* 
ung er M aterials Lieferung und der Arbeiten zur Re- 

konstruktion der Strassenstreke zwischen Gierczyce und



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 2 8  marca 1 8 5 6 .

Bochnia im 1 , 2 , 8 und 4 /4  der 15. Meile der W iener  
Iliuptstrasse d ie abermalige Off.rtverhandlung bis zum 
31 Marz 1 8 5  6 Sechs Uhr Abends hiemit ausgeschrieben. 
An diesem  T age werden auch mflndliche Anbote ange- 
nommen werden. Der Fiskalpreis betragt 4 6 ,3  7 3 fl. 23 
xr. CmQnze.

D ie  Luferungsbedignisse konnen jederzeit bei der k. 
k. KreisbehOrde eingesehen werden.

H ieza werden alle Unternebmer eingeladen.
Von der k. k. Kreisbehórde 

(6 3 0 - 2 - 3 )  Bochnia am 1 6 . Marz 185  6.

I m s e r a t y*
Von der k. k . ausch l. priv.Dampfmiihlvcrwaltiiflg

des Freiherrn v. K a r a i s  in . " ! rd alI«" H.?r-
Kaufleutcn und Verschleissen, "  i  , f . lese™
befasscn, bekannt Kcmacht, dass die besten u. femsten Quahtaten

W e i z e n n i e l i l
wovon insbcsondcrs » r .  O  und 1  yon vorzuglicher Gute 
sind. in d iescr nach dem bestanerkannten Principe errichteten 
D am pfm uhle zu den billigsten Preisen erzeugt werden, und daher 
alien P. T. Kaufern auf das Beste anempfolilen werden kann.

PR EIS-C O U R A N T:
(loco T r o p p a u  ohne Verbindlichkcit.)

W eizen-Gries g r o b e r ................................. pr. 'Gtn 18 fl. — kr.
W eizen-Gries fc in er ....................................  dto 18 „ — | „
TVeizenmelil Kaiser-Auszug.......................  dto 18 „ — „
IVeizenmehl Nr. 1 ......................................... dto 16 „ — „
Weizcnmehl Nr. 2 ........................... .... dto 13 „ 30 „
Weizenmehl Nr. 3 ......................................... dto 12 „ 30 „
Weizenmelil Nr. 4 .........................................  dto 10 „ — „

Wobei nocli bemerkt wird. dass von jedcr fl. 100 — Ab- 
nahme, 2% Skonto gegeben werden.

Z c. k. w y łączn ie  uprzyw

Z a r a d / i w a  P a r o m ł y i m
barona J ł a r a l s a  w 0 1 * A ^ V I E  podaje s ij do wiadomo­
ści wszystkim PP. kupcom, przedawcom (tak hurtownikom 
jak i czijstkownikom). którzy się jeno zajmują przedmio­
tem maki, żc w przerzeczonym paromłynie podług najuznań- 
szych zasad urządzonym najlepsze i najprzedniejsze gatunki

m a k i  p s z e n n e j
którdj mianowicie" N r .  O i 1  osobliwej są dobroci, wyra 
biają się po jak najsłuszniejszych cenach, a z tego powodu 
wszystkim PP. kupcom szczególniej polecane byc mogą,

CENOSTAN:
(w  O p  a u l e  na miejscu bez zobowiązania sic )

Mąka pszenna g r u b a ................................%,'łr. po 18 z łr. — kr.
M .k a  pszenna c ien k a .................................... „ „ 1 8 „  — „
Mąka pszenna cesarskiego odbioru . . „ „ 18 „ — „
M ąka pszenna N. 1.....................................„ „ 16 „ — „
Maka pszenna N. 2 .........................................  „ 13 „ 30 „
Mąka pszenna N. 3 .........................................  „ 12 „ 30 „

5 , ' k p rPzj*cze"m 'zwraca sie uwago że na każdem 100 z łr  
odsetka opuszcza się

(6 2 8 )  Pranumerations-Eiiiladuug
auf den ^

i ) e j l e r r e i d ) t f d ) c n  U o f f t s f r e u n h ,

m it einer S o n ta g sb e ila g e ,
heraugegeben vom S t. S e v r r im is i - V e r e in e  in W ien.

Mit dem ersten April beginnt der „Oesterreichische Volksfreund“ das zweite Quartal seit seint-m g ic en 
Erscbeinen. D ie lebendige, flir die Herau'geber und die Redaktion gleich erfreuliche Theilnahme sowohl er - 
bonnenten ais der Mitarbeiter ermuntert u n s , den begonnenen W eg elner ents.biedenen Vertretung der kat o i- 
schen und konservativen Intere.sen nach alien Seiten hin cntschlossen und ohne Scheu fortzusetzen. D e  T  
nahmc der besten katholisehen Schriftstellcr setzt uns in den Stand, namentlich das Feuilleton zu bcreichern; 
teressante, spannende Erztihlungen liegen schon bereit; auch der politische I h e i l  soli eine erweiterte Pflego 
halten; und so beginnen wir denn mit Gott dass zweite Q ia rta l, 
wollende Unterstlitzung der guten S

fur Wien:

Theil-

Abonnenten und Mitarbeiter ura fernere wohl-
Sache b ittend , die wir vertreten.

P r f t n u m c r a t l o i i s p r c i s :

i fl. 3 0  kr. 

3 0  „
vierteljihrig . , .

monatiich . . . .

fQr Zustellung in die W ohnung monatiich 10 „ 
Das eiozelne B latt 1 kr. —  Das

fiir Auswartige mit taglicher Post- 
versendung:

ganzj& hrig..............................................10 fl- —  kr.
balbjabrig........................... .... 5 ,  — „
yierteljśhrig............................................ 2 „ 0 „

Sonntagsblatt mit der B eilage 3 kr.
Man pranumerirt in  W ien bei der E xped ition  und den betreffenden Verschleissern; Ausw&rtige durch die 

k- Post In frankirten Briefen.
Die Expedition des „Oesterreichischen Volksfreundts“,

S ta d t, Grtinangergasse N. 848.

K A P E L U S Z Y  SLOM KOAYY* H

rachunku. (493-3)

Ces. król. wyłącznie up-zywilejowanc 

Dr. Spifatern
ZASŁUGUJĄCE NA SZCZEGÓLNA UWAGĘ  

pp. aptekarzy, w łaścicieli fabryk i innych 
przemysłowców.

Służą one do wyrobu octu tak dobrze w najdrobniej­
szym gospodarstwie, jak i fabrycznie na wielkie rozmiary, 
w sposób jak najprościejszy i najtańszy. Ocet taki che­
micznie czyt ty i bardzo zdrowy, przewyższa pod w.jglę- 

'dem dobroci swój ocet winny i daje się przez wielo lat 
przechowywać, a nawet przez sam czas poprawia się. 
N irtądów  tych octowych dostać jedynie można u podpi­
sanego po następujących stałych cenach fabrycznych, a od­
stawą do dworca kolei w W iedniu:

miary austryac. wyrobu poN . 1 dziennie
2
3 »
4 »
5 »
6 a
7 » Zarazem dtje

na złr.
kolei

'/s  miary austryac. wyrobu po 3
*/i » » 4 »
7« » » 9 ”

1 X n 8 »
2 , ,  1S .
6 t> i> 2 5  ,
6 » r> 3® »

się zapew nienie, źe narządy t e ,  które 
wszędzie w ogóle są chwalone, znacznie jeszcze ulepszone 
zostały i nigdy nie wymagają ani nabijania ani też na­
prawy, jeżeli postępować się z niemi będzie podług za­
łączonego d0 nięjj bardzo prostego przepisu. Można ró­
wnież odtąd zapisywać u mnie ocet w tój fabryce wyra­
biany w pomien;onyCb stągwiach, w każdćj dowolnój ilości 

baryłkach p0 następujących cenach:
1 wiadro austryackie po 2 zlr.

3 „

Rudol fa  Morawskiego
w  W iedniu (Kohiuiarkt L. 278  1 piętro),

pcd.ca się niniejszćrn przy  zbliźającćj się wiośnie z swym znakom itym  SKŁADEM  kwiatów Sztucznych 
w szelakich kapeluszy słom kowych (slom ników ) d la f »a , panienek i dzi < toż panamskicn i 
florentyńskich dla  m ężczyzn i chłopców , dalój puzder na n ie , a wreszcie w szelki-h m odnostek a to  po
cenach w łaściw ych fabrycznych.________________ ________ ________________ (396-6)

~ (u?) Zahnarzt PO PP S k. k. a. priv. c2-13)
ł f l i m t f j e r i i b j l t u n i i i H n l T c r .

Alleiniges Central-Versendungs-Depot en gros & en detail: 
W ien, S tadt, CJoldscliiniedga«se X. 004.

Preis eines versiegelten Originalflaschchens sammt genauer Gebrauchs-Anweisnng
nnd Broschiire: 1 fl. 20 br. CMze.

Abnelurier grosserer Pai lien erhalten noch fresondere Provision.— A uf  V er-  
langen werden Gebrauclis-Anweisungen iii franzósisclier, italienischer, unga-  

risclier, serbiseber und kroatischer Spraclie verabfolgl.
Dci Bcstellungen von einzehicn Flaschchen billet man 30  kr. CMze fur Postgebiihr ein- 

zusenden, da die Versendung f r a n c o  geschehen muss.

I)a dieses durch 1000 der anerkennendsten Zeugnissc von den hervorragendsten Autoritaten bewahrte, — bei dcm sieli 
tak ich  stcigernden und zehnfach vcrmchrten Bedarfe in jeder Haushaltung nothwendig gewordene und crprobte Mundwasser 
seTbst von hohen und hóchsten Herrschaften besonders ais eines der vorzuglichsten Iionservirungsmittel ffir Zahne und Mund- 
theile beniitzt, sowie von den renommirtesten Arztcn verordnet wird: so fuhle ich mieli jed e r wcitercn Anpreisung ganzlich uberhoben

Bei L e o p o l d  S o m m e r  in W ien , S ta d t, Dorotheergasse Nr 1108. ist soeben crschicnen, und daselbst, sowie in
alien Buchhandlungen des In - und Auslandes zu haben:

K. k a. privil. A n « t ! i e r i i i . M u n d w n K R c r  u n d  d e s s e n  A n w e n d u n *  z u r  H e i l u n K ł o i i  ł l u n d -  
U l l d  * « l i l » U r n n U l i e H e n .  Erprobt durch unzahlige Erfahrungen und bestatigt durch hunderte von Zeugmsscn 
dessen specicllc Gebrauchsweise. nebst Angabe dasselbe ccht zu bezichen. Dargestellt von !»«•. d u l l u M  J l t n e l l  
praktischem  Arztc. In Umschlng broschirt, P re is: 6 k r. CMze. . . . .  i i.

D i e s e n  A  n n t l i e r i n  M u n d u n s s e r  i « t  z u  I t w b e n t  in K rakau bei Herrn Th. Górecki, m l.em bcrg bei Herrn 
C F  Mildc -  in Rzeszów bei II. J . Scheitter, -  in B iała bei H. Tli. Ja s ie ń sk i.— in Bochnia bei H. Niedzielski, — 
in Brody bei H. Deckert Apotheker, -  in Ja roslau  bei H J. Bajan, — in Przem yśl bei H. Machalski, — in S try j bei 
II. Jos. German, — in Tarnopol bei H. iMorawetz. — in Zaleszczyki lici II Kodrębski & Comp., in Czcrmowitz bei 
H R óżański, — in Kofomeja bei H Gr. R óżański, — in Stanislau bei die H»m " Gebruder Czucz 
bei H. Danczak Apotheker, — in Tarnów bei H. .). Jahn.

Próby udzielają « «  bezPl»tni8.

K a r o l t*oehh  w W iedniu,
( 5 1 8 - 3 - 6 )  V  leden W ienatra, (e  N  8 0 8

Słupiec nad Wisła
Jana r. b. Życzący zadzi-*riawio zgb_a'ś 
m 'ej.ce po 15 kwietnia. Tam że j e 8*1 
derski lat 3 mający po nabycia.

jest do wy­
dzierżawię 
n>a od S.

raczy na
B u ch a j holen

(6 4 4 - l -ą y

Fotzukiwana jeat .  . , .

dzierżawa posiadłości ziemskiej
o 2 0 0  lub 3 0 0  morgach, w promieniu najdalćj Bzeżcio 
milowym od Krakowa. Bliższą wiadomość powziąść można 
w biórze adwokata W . Zuckera przy ulicy Grodzkićj pod 
L. 3 7 gm . L  ( 4  7 7 - 3 )

Herren Gebriider Czuczaw a, — in Sanok

Ostrzegam publicznie, iż wszystko 
wemi p i e n i ą d z m i  ładnych długów

płacąc goto- 
robionych na

moje imię płacić  
( 6 4 8 -1 -3 )

nie będę.
Ludwika Gawrońska.

jak o  i wszelkie
rzyny i nasiona
siennćj.

( 3 9 7 )
nowe olbrzymie

(7-10)

BURAKI PASTliWNE
(p rusk iem i funtam i 1 złr.; za pruski cetnar 11 o tt>. 100  z łr .)  

_Zrobił sobie zadanie, iżby z buraków 
pastewnych przy równym zachodzie otrzy 
mać plon więcćj niż trzy razy większy. 
Doświadczono i stwierdzono przez król. 
pruską ziemiaósko-gospodarczą Akademię 
w E ld en a , a o tóm pisze dyrektor tejże
pan F. F  u h 1 k e w Archiwum eldrń-
ski^ni prób i doświadczeń ziemiańskich 
r. 1854 str. 95 i 96 w ten sens:

.Olbrzymie buraki paste­
wne Pohla są w każdym względzie  

wvsokocentem  zbogaceniem  w swojem rodzaju, mają one 
tęgi m iasz; ziarna wydają na głęboko uprawionój roli bul 
do 20  U  w a g i, którój to wielkość, sam ich sobie sprowa­
dziłem. W edług  m ego doświadczenia ten nowy pastewny
burak w ydaj, na morgu 4 0 0 — 4 5 0  a nawet 5 0 0  centna­
rów buraków. Daje się  on na odosobnionćra miejscu bardzo 
dobrze i stale ehodować. Siałem  ziarna, wtykałem sadzon­
k i, i w obu razach wyborne otrzymały skutki itd.

B iała  an g ie lsk a  zielono-czuprynow ata  
° l b r z y m j a  m archew  (oryginalne nasienie) do 8 U. 
ciężka, prosta 2  A nglii sprowadzona gdzie do wyrobu 
spirytusu praw;e calkiem  ziemniaki (perki) zastąpiła. 
Szczególoićj przydajna na paszę d ia k o n i, ow iec, za funt 
1 złr. 15 kr.

4 J fl.Nasienie kapusty w ielka, b ia ła , późna funt
.  nadzwyczaj _ wielka ,  6 ,

i gospodarczo-ziemiańskie j a
iona kw iatów  doświadczonćj siły  na 

Z targow ni nasion Jerzego Pohla  
w W rocław iu (E lisabethstrasse N . 3) 

S8SBP U prasza się aby przy  o b sta lunkach , d la  uniknienia 
zaba łam uceń , m oje im ie J e rz y  (G eorg  wypisywać,

P e w n a  o s o b a

m»jąca kilka ly-ięoy złr, 
życzyłaby , 0kie ulokować 
j e ,  a przt z

W  d z i C F Ź A W ę  j d h i  f o l W f t F k ^  albo te i loku­
jąc owe pieniądze u j^ki®g° priyją^ u niego
obowiązek I i O Ś n i e i e g f 0 * B ,lźsl)ł wiadomość powziąść 
można w W ieliczce pod —■*_ &• ( 6 1 6 -2 -3 )

m m

i I f l iM f E  T Ł C I i T O Ś C I .
Już dawnlćj ogłoszony, i łaskawemi względami Szano- 

wnój Publiczności ciągle zaszczycany SIŃ/Ii \ I )  X d t l '“ 
S Z C Z O W  F le isc h a  i  G o ld sc h m ie d ła  z Wę­
gier przy ulicy Floryaóskiój pod N . 521 przy Bramie ist iJ 
jąey, ma honor oznajmić, iż obecnie nadeszły w i e ż e  
t r a n s p o r t a  tak tłuszczów wieprzowych pod wszelką na-
zwą znanych, jakoto: w ę g ie r s k a  b i a ł a  s ło n in a  do  
to p ie n ia ,  w ę d z o n a  s ło n in a  do  j e d z e n ia  i  
to p ie n ia  p a p r y k o w a  s ło n in a  do  c h le b a ,  
s ło n in a  do  s z p i k o w a n ia , s z m a le c , s a d ło  
m ło d e , s a d ło  s ta r e ,  s z y n k i  w ę d z o n e  w  n a j ­
le p s z y m  g a t u n k u , o z o r y  w ie p r z o w e  w ę ­
d z o n e , ró ż n e  w ę d l in y  w ie p r z o w e , ś l iw k i  
s u s z o n e  n a d z w y c z a j  s ł o d k i e , b r y n d z a  
ś w i e ż a , s a la m i  w  d o b ry c h  g a tu n k a c h .
Wszystkie wymienione artykuły w gatunkach najlepszych 
sprzedawane będą tak hurtem jak i częściowo p o  C C *  
n a c h  n a j u m i a r l i o w a ń s z y c l i , uprasza się
zatćm o dalsze łaskawe względy, przy zapewnieniu punktu- 
alnćj usługi. — Kraków 2 8 lutego 1856.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier.

und andere
P e t t w a a r e n  H a n d e l .

Die schon friiher bekannt gegeben, bis j t*t mit gu i- 
gera zahlreicben Zuspruih beehrte FETTWAAREN 
NIEDERLAGE v n  F le isch  A G o ld sch m ied t ans
Ungara i, der Fkrianer Strassa N . 521 am Thore, erlaubt 
sich die g.nr.z ergebene Anzeige, dass sie 
t e d e u t e n d e  ' f r a n s p o r t e  von Fettwaaren in 

alien Sorten: w e is s e s  K o c h s p e c k , g e r a u c h e r -  
■es S p e c k ,  p a p r ik i r t e s  S p e c k  z u m  B ro d  
'r ie s c h e s  S p e c k  s u m  s p ic k e n ,  S c h w e in f e t t  
S c h m a l t z . f r ie s c h e s  S c h m e e r , a l te s  
S ch m eer, f r is c h e  S c h in k e n  b e s te r  Q u a li te t ,  
; e r a u c h e r te  Z u n g e n ,  v e r s c h ie d e n e s  g e -  

r a u c h e r te s  F le i s c h  P f la u m e n , f r is c h e  B r in -  
d s e r k a s e ,  e c h t  u n g a r is c h e n  S a la m i  b e s te r
1 ) u a l i t a t , sich mit alien diesem Artikein in vprziiglicb- 
ster Giite sowohl in Parthien ais vereinzelt zu d e n  b il-  
ig s te n  P r e i s e n  unter Zusiecherung der promptesten 

Bedienung Einem y-rehrten hiesiegen und auswŁrtigea 
Publikum zur geneigten Abnahme empfiehlt 

Krakau den 2 8 Februar 185 6.
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

(465-10-15) Handler aus Ungarn.

% i e n i P l 4 i e  składa.
jące się z miasteczka R a d z a n ó w  z przyległościami 
jakoto: wsiami R atÓ W  i L lis z e w ; koloniami czyn-

m- : L u s z e f ,  J o z e fó w  i T rz c ie n ie c ;  osada­
mi: K a la s a n tó w ,  B r z e ź n a  i E a d z a n ó w e k  
oraz B i s k u p i z n a , w pamfii R a d z a n ó w  okręgu
Mławs im, gnbornii Płockiój, Królestwie Polakiem po­
łożone , a do sukcesorów 8adkowskich prawem własności 
należące, sprzedane zostaną przez publiczną licytacją 

Trybunale warszawskim w Warszawie dnia 1 kwietnia 
a. 1856 o godzinie 4 po południu. Dobra te obej­

mują w ogólności powierzchni włók 203, morgów 21, 
prętów ! 8 7 miary nowopolskiój, z których gruntów fol­
warcznych włok 125, morgów 2 6, prętów 52; zaś po­
między temi boru włok 7 8, morgów 3, prętów 169; 
reszta zajmuje: rola orna, łąki, ogrody owocowe i wa­
rzywne, pastwiska, zarośle i nieużytki. W dobrach znaj­
dują eię: gospodarze pańszczyźniani, całorolni i pótrolni; 
czynszownicy, ogrodnicy, za znaczną robocizną sprzęźajną 

ręczną, odrabiającą prócz tigo inno oznaczone powin­
ności. Dochody prócz z gruntów stanowią: czynsze i da­
niny; propinacya wjłącznie trunkiem dworskim, rybołó- 
stwo, dochody leśne z tartaka i młyna, obecnie przez 
powódź zniszczonego.

Dobra te, odległe od miasta powiatowego Mławy mil 
3; od gubernialnego Płocka, a zarazem rzeki spławnój 
nad którą Płock leży, mil 8; od Warszawy mil 13. 
Przez dobra te przechodzi rzeka Działkówka, w części 
spławna.

Bliższe szczegóły powzięte być ęiogą od adwokata 
Skibińskiego sprzedażą kierującego, zamieszkałego w War­
szawie pod N. 655 przy ulicy Leszno; tudzież na grun­
cie dóbr Ratowa; pk równie u Patrona Żmijewskiego

D la usunięcia się z gospodarstwa jest z wolnój ręki
do sprzedania R r Ó W  I l l l e C Z W y c h  |< g rasy do
brój, j a ł o w i z n y  t O ,  w o i o u  p a r ę  « l u  
Ż y c l l  1 K o i l i  | i a r ę *  byczący nabycia udać się
ma na miejsce do folw arku Łęg około Bobrku w dy
st.rykcie C h rz a n o w sk im .^ ______________ ( 6 1 9 - 2 - 3 )

od 1 5 do 1 7 lat mający 
umiejący debrze czytać i pisać, moralnie 
wychowany, może być przyjęty do r.auki
w zawodzie IN T R O L IG A T O R SK IM  -
lecz bez jedzen.a i odzieży 0d majstra, jak 
to dotąd jest w zwyczaju, ale za to po 
trzech m iesiącach, nie będąc nigdy do 

żadnych ubocznych posług używany, —  gdy będzie m ógł 
podrzędne roboty wykończać pobierać będzie zapłatę.-—  
Rodzice żyizący sobie syna swego do nauki Introliga­
torskiej mnie powierzyć, zechcą po bliższe szczegóły i 
warunki do mnie zgłosić się w Krakowie w Rynku pod 
L. 265

Płocku. (580-3)

P r o s u i i « »  i i  v i  u s e !
Niemka pewna, jeszcze m łoda, bezdzietna wdo­

w a, która po polsku urasó, a wszelkiego gospodarstwa 
dokładnie jest wiadom a, życzy sobie jako gospodyni u 
jakiego sędziwego par-a znaleść miejsce. Zapgfaó się mo­
żna przy ulicy Szewskićj pod L. 32  6 na pierwszćm pię­
trze od frontu, ( 3 9 3 —3 )

do mnie 
g. II.

( 4 1 9 - 3 ) J ó z e f  B e n s d o r i r  Introligator.

pod N . 8 1 2  gm. I I I .  przy ulicy ś. A nny jest z wolnćj 
ręki do sprzedania p o i  bardzo korzystnemi warunkami; 
m a tę dogodność, że służy dla familii chcącćj żjrć w mie­
ście. W iadomość powziąść można tam że codziennie po­
między 7 rano a 9t,ą godziną. ( 4 4 1 —8)

O soba lepszego stanu; wieku średniego, posiada­
jąca język polski, frańcuzki, angielski i riem iecki, 

znająca się przytem i na gospodarstwie, życzy sobie być 
um ieszczoną, b ,dź to za towarzyszkę Dam , bądź do pro- 
wadzenia dzieci, albo zarządu domu i ogółem  gospodar­
stwa. Bliższą wiadomość zasiągnąć można w hotelu W ar­
szawskim pod Sobieskim przy Sławkowskiej ulicy, na dole 
po lewćj ręce za schodam i, u dzierżawczyni tego hotelu.

( 4 1 7 - 4 )
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